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Czas wyciąga� łyżwy!
- Mam �liski temat – zażartowała Beata Kulczycka, prezydent Nowej Soli i ogłosiła, że w sezonie zimowym na placu 

ReOdra przy wieży zegarowej stanie profesjonalne lodowisko. - To będzie mrożone lodowisko mobilne, kt�re po sezonie 

można zdemontowa�, w�wczas plac będzie pełnił swoją dawną funkcję – wyja�nia Grzegorz Rogula, dyrektor MOSiR’u. 

W czasie ferii zimowych dla dzieci i młodzieży szkolnej korzystanie z lodowiska będzie nieodpłatne

Potrzeba 

więcej rodzin 

zastępczych
Jak to działa? Kto może? 

I dlaczego jest to tak pilna 

potrzeba w naszym 

społecze�stwie? 

Audyt 

parkingowy

O budżecie 

sł�w kilka

- Dług, rozsądnie 

zarządzany, jest paliwem 

dla inwestycji – m�wi 

w wywiadzie skarbnik 

miasta.

Urząd rozpoczyna analizę, 

kt�rej wnioski mają 

szczeg�lnie w centrum 

miasta ułatwi� parkowanie.

Prezydent Kulczycka i dyrektor Rogula zapraszają wszystkich na lodowisko. Otwarcie w mikołajki

Lista zada� zgłoszony (do momentu zamknięcia wydania)
1.  Ostatni Zielony Mur – Zr�bmy z Niego Co� Pięknego 

 (Zagospodarowanie lasku przy blokach Armii Krajowej 4–4E)
2.  Ostatni Zielony Mur – Zielona Tarcza (Zagospodarowanie lasku przy blokach Armii Krajowej 4–4E)

3.  Strefa Aktywnej Rekreacji dla dzieci i dorosłych na os. Konstytucji 3 Maja

4.  Plac zabaw przy ulicy Fredry 2-3
5.  Skwer Solniczki

6.  Zakup i montaż defibrylator�w AED przy Nowosolskich cmentarzach
7.  Monitoring na Harcerskiej G�rce i placu zabaw przy ul. Żwirki i Wigury

8.  Pomnik pamięci z tablicą edukacyjną na Skwerze Żołnierzy Niezłomnych
9.  Rekreacja i wypoczynek dla wszystkich w centrum - kwartał Wojska Polskiego – Muzealna
10.  Kosze na �mieci i ławki przy ul. �ląskiej

11.  Ławki z miejscem na w�zek inwalidzki w Nowej Soli
12.  Zwiększenie ilo�ci słup�w ogłoszeniowych w Nowej Soli

13.  Edukacyjna Kraina Ruchu i Wyobra�ni przy SP 8
14.  Plac zabaw przy ul. Staszica 3
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W miejscu, w kt�rym zostanie 

wylana tafla lodu, najpierw wida� 

było ogromną „piaskownicę” 

o powierzchni 600 metr�w kwa-

dratowych, kt�ra zamieni się 

w zimowe centrum rozrywki. 

6 grudnia, czyli w mikołajki, przy 

wieży oficjalnie wystartuje długo 

wyczekiwane, profesjonalne, 

sztucznie mrożone lodowisko. Na 

tafli o wymiarach 20 na 30 me-

tr�w jednocze�nie będzie mogło 

je�dzi� nawet 80 os�b. Nowo-

czesna technologia chłodzenia 

pozwoli na utrzymanie lodowi-

ska przy temperaturach do +10 

stopni Celsjusza. Jedynym zagro-

żeniem będą intensywne opady 

deszczu.

W ubiegłym tygodniu trwały klu-

czowe prace przy wyr�wnywaniu 

i przygotowywaniu podbudowy 

pod taflę lodu. To niezbędny 

krok, by zapewni� idealnie gład-

ką i r�wną powierzchnię do jazdy. 

Za realizacją projektu stoi deter-

minacja prezydent Nowej Soli 

Beaty Kulczyckiej. Jak przyznaje, 

inwestycja to w pewnym sensie 

spełnienie jej dziecięcych ma-

rze�. – Uparłam się, bo realizuję 

marzenie małej nowosolanki, 

kt�ra zimą chodziła i patrzyła na 

lodowisko zlokalizowane przy ul. 

�więtej Barbary. W�wczas �lizga-

łam się w butach, nawet nie na 

łyżwach – opowiada z senty-

mentem. – P��niej już nie było 

gdzie. Czasy się zmieniły, stan-

dardy r�wnież. Dzisiaj lodowisko 

to nie zwyczajne wylanie wody 

na beton. M�wimy o profesjonal-

nej formule lodowiska, kt�ra w zi-

mowym okresie jest dostępna 

w polskich miastach – wyja�nia.

O tym, jak bardzo potrzebna jest 

ta inwestycja, m�wi Grzegorz Ro-

gula, Dyrektor Miejskiego O�rod-

ka Sportu i Rekreacji. – W Nowej 

Soli do tej pory lodowisko zawsze 

było stawiane siłami MOSIR’u. 

Wszystko było uzależnione od 

pogody – wspomina. – Teraz 

dzięki umowie z firmą Profesjo-

nalne Lodowiska z Kępna, miasto 

zyskuje gwarancję zimowej roz-

rywki na najwyższym poziomie. 

– Wkraczamy na lodową �cieżkę 

– u�miecha się Rogula.

– Taflę wygrodzą bandy, przy lo-

dowisku staną specjalne konte-

nery na kasę biletową i wypoży-

czalnię łyżew. Będzie też miejsce 

do przebrania się. Mamy nadzieję, 

że uda nam się zorganizowa� ca-

tering lub co� a’la kawiarenkę. 

Miejsce będzie o�wietlone, będzie 

grała muzyka – wymienia dyrek-

tor MOSiR’u.

Co ważne, ceny będą przyjazne dla 

mieszka�c�w. - Wej�ci�wki zapla-

nowano w bardzo atrakcyjnych 

cenach. Bilet szkolny kosztowa� 

będzie 8 lub 12 zł, a dla dorosłych 

- 18 zł. Kluczową informacją jest 

to, że bilety są bez limitu czasowe-

go. – Czyli płacimy jednorazowo 

i je�dzimy, aż nam nogi spuchną 

- u�miecha się Rogula.

Dla tych, kt�rzy nie mają własnego 

sprzętu, czynna będzie wypoży-

czalnia, dysponująca 120 parami 

łyżew w r�żnych rozmiarach. 

Koszt wypożyczenia łyżew to 10 zł, 

r�wnież bez ogranicze� czaso-

wych.

Prezydent Beata Kulczycka ma 

także nadzieję, że lodowisko przy-

ciągnie mieszka�c�w z o�cien-

nych gmin. – Chciałabym bardzo 

zachęci� mieszka�c�w z terenu 

całego powiatu, aby przyjechali do 

nas do Nowej Soli, bo warto - pod-

kre�la.

Łukasz Chybi�ski

Nowi kierowcy poszukiwani!

Sp�łka SubBus zachęca do zainteresowania 

się pracą w charakterze kierowcy autobusu 

komunikacji miejskiej. Wymiana pokoleniowa 

następuje. Są wakaty. Może to jest praca 

wła�nie dla ciebie!
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Metraż 

lokali

39,32

39,34

38,90

41,80

48,88

48,98

66,80

1 osoba

min. 3.796,97 zł  ¹

max. 6.835,79 zł  ²

nie dotyczy

nie dotyczy

2 osoby

min. 4.936,06 zł  ¹

max. 9.5710,11 zł  ²

min. 4.936,06 zł  ¹

max. 9.5710,11 zł  ²

nie dotyczy

3 osoby

nie dotyczy

min. 6.075,15 zł  ¹ 

max. 13.215,87 zł ² 

nie dotyczy

4 osoby

nie dotyczy

nie dotyczy

min. 7.214,24 zł  ¹ 

max. 15.494,47 zł ²

nie dotyczy

5 os�b

nie dotyczy

nie dotyczy

nie dotyczy

min. 8.353,33 zł ¹ 

max. 18.684,50 zł ²

6 os�b

nie dotyczy

nie dotyczy

nie dotyczy

min. 9.492,43 zł  ¹ 

max. 21.874,54 zł ²

Wysoko�� dochodu w gospodarstwie domowym w rozumieniu art. 3 pkt. 1 ustawy z dnia 28 listopada 2003r. 

o �wiadczeniach rodzinnych (Dz. U. 2024r. poz. 323 z p��niejszymi zmianami)

Nazwa projektu    Liczba głos�w

1.  Przywr�cenie funkcjonalno�ci rowu R-SL-1  725

2.  Zakup i montaż defibrylator�w AED  
 przy nowosolskich cmentarzach  610

3.  Poprawa komunikacji rowerowej 
 oraz bezpiecze�stwa rowerzyst�w 
 i pieszych na ul. Zjednoczenia i Traugutta  560

4.  Strefa Aktywnej Rekreacji dla dzieci 
 i dorosłych na os. Konstytucji 3 Maja  479
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Po�lizgajmy się razem!
Stało się. Prezydent Beata Kulczycka ogłosiła, że 

w tym roku w Nowej Soli powstanie wreszcie 

prawdziwe, profesjonalne lodowisko. Można 

powiedzie�, że to historyczna chwila. Po raz 

pierwszy miejska �lizgawka nie będzie wyłącz-

nie zależna od łaski (lub niełaski) pogody oraz 

sił MOSIR’u, kt�rego pracownicy wylewali wodę 

na beton, a potem z nadzieją spoglądali w niebo, 

czekając na cud w postaci siarczystego mrozu.

Starsi Nowosolanie z pewno�cią pamiętają te 

emocje i pytanie – „Czy w tym roku wreszcie 

przymrozi? A może zn�w zima nas zawiedzie 

i zamiast �lizgawki będziemy mieli kałużę. Wła-

�nie tak, jeszcze niedawno, wyglądał „sezon na 

łyżwy” – uzależniony od kaprys�w aury.

Teraz to się zmienia. Będzie lodowisko z praw-

dziwego zdarzenia. Dla dzieci, szczeg�lnie pod-

czas ferii, za darmo. To nie jest temat polityczny, 

to po prostu dobra, samorządowa robota. A jed-

nak, jak to u nas bywa, nawet co� tak prostego 

i radosnego potrafi wzbudzi� kontrowersje. Po-

jawiają się głosy, że to „igrzyska”, „niepotrzebne 

działania” i „polityczny PR”.

I tu, drodzy Pa�stwo, muszę się na chwilę za-

trzyma�. Gdy słyszę te narzekania, mam ochotę 

zaprosi� ich autor�w na małą podr�ż w czasie. 

Prezydent Kulczycka przyznała, że spełnia swo-

je dziecięce marzenie wspominając lodowisko 

przy ulicy �więtej Barbary. Ja też cofam się 

my�lami. Nie do Nowej Soli, ale do mojego dzie-

ci�stwa w Kro�nie Odrza�skim. Naszym lodo-

wiskiem były zamarznięte jeziorka na łąkach 

wzdłuż Odry. Była to zabawa z dreszczykiem, bo 

nigdy nie byli�my do ko�ca pewni, czy l�d nas 

utrzyma i czy kt�ry� z nas nie zako�czy tej przy-

gody w zimnej wodzie.

Gdyby kto� wtedy powiedział nam, grupce mar-

znących chłopak�w, że kto� zbuduje specjalne 

miejsce, gdzie po pierwsze – nie wpadniesz do 

wody, po drugie – zawsze jest l�d, a po trzecie 

– wystarczy, że wyciągniesz od mamy parę 

złotych na łyżwy i poje�dzisz ile sił w nogach 

starczy, uznaliby�my to za absolutny cud! Nikt 

w�wczas nie wpadłby na pomysł, żeby nazywa� 

to „tanimi igrzyskami”. �wiat, widzimy to co-

dziennie, staje na głowie. Nawet inwestycja, 

kt�ra ma da� nam odrobinę zimowej rado�ci 

i wprowadzi� w �wiąteczny nastr�j, urasta do 

rangi politycznego wydarzenia.

Bzdura. Prosta i kr�tka. Gdyby�my kilka lat 

wstecz mieli taką infrastrukturę – wielofunkcyj-

ne boiska, tory do rolek, jak ten przy Konstytu-

cji 3 Maja, czy wreszcie sztuczne lodowisko 

– uznaliby�my, że trafili�my do lepszego �wiata. 

A teraz, gdy to wszystko powoli staje się naszą 

rzeczywisto�cią, zamiast cieszy� się jak dzieci, 

dorabiamy do wszystkiego polityczną gębę.

Jeżeli kto� my�li inaczej, to – jak powiedziałem 

– zapraszam do dyskusji. Ale najpierw niech 

spr�buje wytłumaczy� dzieciakom, dlaczego 

lodowiska nie będzie, bo… „to politycznie się 

komu� nie opłaca”. Dziwię się, że w Nowej Soli ze 

wszystkiego – z chodnika, z boiska, a nawet 

z lodowiska – robi się politykę. A może po prostu 

we�my te łyżwy i po�lizgajmy się wszyscy 

razem? Dla odmiany.

Łukasz Chybi�ski

Redaktor naczelny

Je�li idziesz na mecz lub koncert 

albo uczestniczysz w innym ma-

sowym zgromadzeniu, sprawd�, 

gdzie są wyj�cia ewakuacyjne. 

W razie wybuchu paniki poruszaj 

się z tłumem i unikaj gwałtow-

nych zmian kierunku. 

Je�li jeste� w �rodku grupy, posta-

raj się przesuną� na zewnątrz. 

Unikaj ciasnych przej��, szklanych 

powierzchni, �cian i ogrodze�. Nie 

pr�buj podnosi� przedmiot�w 

z ziemi, np. telefonu, kt�ry Ci wy-

padł. Jeżeli upadniesz, spr�buj jak 

najszybciej wsta� – chwytaj się 

stabilnych element�w lub os�b 

w pobliżu. 

Je�li nie możesz wsta�, skul się 

i osło� głowę. Jeżeli zaginie Tw�j 

bliski, skontaktuj się z ochroną na 

miejscu lub policją. Przygotuj do-

kładny opis osoby zaginionej.

Tre�� pochodzi z „Poradnika 

bezpiecze�stwa” dostępnego na: 

https://www.gov.pl/web/poradnikbe

zpieczenstwa (na www.nowasol.pl 

w zakładce „Dla mieszka�ca” 

– „Zarządzanie kryzysowe”)
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Poradnik bezpiecze�stwa
Odcinek 4

Bezpiecze�stwo w tłumie

W programie znalazły się projekty 

uchwał dotyczące m.in.: zmian 

w budżecie, opłaty targowej, pro-

gramu wsp�łpracy z organiza-

cjami pozarządowymi, pomocy 

rzeczowej dla wojew�dztwa lubu-

skiego czy też raportu z realizacji 

programu ochrony �rodowiska. 

Radni pochylą się też nad aktuali-

zacją założe� do planu zaopatrze-

nia w ciepło, energię elektryczną 

i paliwa gazowe dla Gminy Nowa 

XXVI sesja Rady Miejskiej

S�l - Miasto, nadadzą jednej z ulic 

nazwę i rozpatrzą kilka z projek-

t�w w sprawie wyrażenia zgody 

na odstąpienie od przetargowego 

trybu zawarcia umowy dzierżawy 

nieruchomo�ci gruntowej stano-

wiącej własno�� Gminy Nowa S�l 

– Miasto.

Obrady można �ledzi� na miejscu, 

ale też w internecie na stronie pod 

adresem: nowasol.posiedzenia.pl

Obrady odbędą się 27 listopada od godziny 13.00 

w sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego w Nowej Soli 

przy ul. M. J. Piłsudskiego 12



Między inwestycjami a odpowiedzialno�cią
Finanse Nowej Soli przypominają jazdę po ciasnym zakręcie. Z jednej strony – konieczno�� spłaty wcze�niejszych 

zobowiąza� i wysoki deficyt. Z drugiej – �wiadomo��, że bez inwestycji, często finansowanych kredytem, nie ma 

rozwoju. Samorząd balansuje między tymi biegunami podkre�lając, że jego zdaniem „dobry dług” – przeznaczony 

na infrastrukturę i rozw�j – jest mądrym narzędziem, a nie przejawem złego zarządzania. O finansowej sytuacji 

miasta rozmawiamy ze skarbnikiem Anną Rudnicką

Listopad to miesiąc, w kt�rym sa-

morządowcy w całej Polsce ko�-

czą prace nad projektem budżetu 

na przyszły rok. Termin złożenia 

dokumentu upłynął 15 listopada. 

Co ciekawe, 17 listopada przypada 

Dzie� bez Dług�w, w kt�rym po-

ruszana jest szeroko rozumiana 

tematyka finans�w. W obliczu pla-

nowanego na koniec tego roku 

długu Nowej Soli sięgającego 115 

milion�w złotych pytamy: czy ta-

kie zadłużenie samorządu to po-

w�d do niepokoju, czy może na-

rzędzie rozwoju? 

Łukasz Chybi�ski: Jaki jest 

rzeczywisty dług miasta 

i jak go Pani ocenia?

Anna Rudnicka, skarbnik mia-

sta: - Na koniec 2025 roku nasz 

dług wyniesie 115 milion�w zło-

tych. Chciałabym jednak od razu 

zaznaczy�, że ocena tej sytuacji 

nie jest zero-jedynkowa. W �wie-

cie samorządowym brak długu 

nie zawsze oznacza dobrą sytua-

cję, a jego posiadanie – złą. Klu-

czowe jest przeznaczenie tych 

�rodk�w. My, podobnie jak inne 

gminy, zaciągamy zobowiązania 

wyłącznie na cele inwestycyjne, 

a nie konsumpcyjne. To nie jest 

nowa sytuacja. Budżet roku 2025 

r�wnież jest obciążony spłatą kre-

dyt�w zaciągniętych w poprzed-

nich latach. Łączna kwota tych zo-

bowiąza� tylko w tym roku wy-

niosła 8 mln 750 tys. zł, z czego na 

spłatę obligacji z roku 2010 w roku 

2025 przeznaczyli�my 4 mln zł, na 

spłatę kredytu z roku 2013 - 1 mln 

750 tys. zł, a na spłatę obligacji 

z roku 2018 w roku 2025 - 3 mln 

zł. Ponadto, w roku 2021 zaciąg-

nięto zobowiązanie w wysoko�ci 

23 mln zł, kt�rego spłata nastąpi 

w latach od 2027 do 2033. To nie 

wszystko, bo w 2023 roku zaciąg-

nięto kolejne w wysoko�ci 30 mln 

zł, z planem spłaty w latach od 

2034 do 2041.

Nie obawia się Pani 

tego zadłużenia?

Niedawno spotkałam się ze 

stwierdzeniem, że „dobry dług nie 

jest zły”. Zastanawiałam się nad 

tym i... potwierdzam. W naszym 

przypadku dobry dług to realna 

szansa na rozw�j. Jeste�my samo-

rządem, a nie firmą z ogromnym 

zyskiem. Nie byliby�my w stanie 

pokry� z bieżących dochod�w 

wszystkich wydatk�w inwesty-

cyjnych, na kt�re mieszka�cy cze-

kają nieraz wiele lat. Dług, roz-

sądnie zarządzany, jest paliwem 

dla tych inwestycji.

W jaki konkretnie spos�b 

miasto finansuje swoje 

przedsięwzięcia?

Opr�cz pozyskiwania �rodk�w 

zewnętrznych, czyli dotacji i do-

finansowa�, kt�re są dla nas prio-

rytetem, gmina ma do dyspozycji 

r�wnież finansowanie komercyj-

ne. Są to wspomniane kredyty lub 

emisja obligacji. To wła�nie te in-

strumenty pozwalają nam reali-

zowa� kluczowe projekty, jak in-

westycje drogowe, termomoder-

nizacje, budowy nowych miejsc 

użyteczno�ci publicznej i wiele in-

nych, kt�re są zapisane w budże-

cie i strategii rozwoju.

Gdzie w takim razie leży 

granica między „dobrym” 

a „złym” długiem?

- Granicą jest r�wnowaga. Musi-

my sta� na straży tej r�wnowagi 

i opiera� zobowiązania na mąd-

rych, przemy�lanych decyzjach. 

Dług nie może by� celem samym 

w sobie. Ma stanowi� fundament 

pod budowanie przyszło�ci mia-

sta, a nie ciężar dla przyszłych po-

kole�. Chodzi o to, by inwestycje 

sfinansowane dzi� z długu, jutro 

podniosły jako�� życia i atrakcyj-

no�� inwestycyjną Nowej Soli.

A jak wygląda projekt budżetu 

na nadchodzący 2026 rok?

- M�wiąc wprost: jest to budżet 

trudny, ale realny. Projekt budżetu 

na rok 2026 zakłada dochody na 

poziomie 283,4 mln zł oraz wydat-

ki w wysoko�ci 316,4 mln zł, co 

generuje deficyt w kwocie 32,9 

mln zł. Znacząco obciąża nas spła-

ta wcze�niej zaciągniętych zobo-

wiąza�. Jednocze�nie mamy ogra-

niczone możliwo�ci finansowania 

nowych inwestycji w spos�b tra-

dycyjny.

Czy jest spos�b, aby ten 

niepokojący wynik budżetu 

zmieni�?

Tak, ale możliwo�ci miasta są 

w tym zakresie do�� ograniczone. 
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Ile pływała Laguna?

W liczbach podsumowała temat 

Monika Tatu�ko, wicedyrektor 

MOSiR’u. - Przewie�li�my 5397 

pasażer�w w czasie tylko 137 dni 

rejsowych. Pozostałe 77 dni były 

zupełnie nieżeglowne. Niejedno-

krotnie nie można było wypłyną� 

nawet z Głogowa, gdzie warunki 

dla rejs�w są najlepsze, natomiast 

ze względu na sytuację hydrolo-

giczną w tej miejscowo�ci statek 

i tak spędził znacznie więcej cza-

su, niż zakładali�my – m�wiła.

W Nowej Soli planowano 104 rejsy, 

odbyło się 50 (tyle samo dni statek 

był w naszym porcie). W Głogo-

wie, gdzie Laguna spędziła 161 

dni, pływano 114 razy (a miało to 

by� 74). Incydentalnie jednostka 

docierała do innych port�w.

- Por�wnywalna susza była tylko 

w 2015 roku. Doszedł też aspekt 

materiału, jaki rzeka naniosła do 

port�w w trakcie powodzi, a to 

wpływa na bezpiecze�stwo La-

guny. Plus prace na �luzach w g�r-

nym biegu rzeki, kt�re hamowały 

spuszczanie wody – wyja�niała 

wiceszefowa MOSiR’u.

Pomimo trudno�ci go�cie spotka-

nia wstępnie zadeklarowali, że nie 

zamierzają rezygnowa� z od-

rza�skiej misji. Burmistrz Sule-

chowa Wojciech Sołtys, prezy-

dent Głogowa Rafael Rokasze-

wicz i Waldemar Kotlarski, peł-

nomocnik prezydenta Zielonej 

G�ry, wyrazili stanowisko, że ich 

miasta na dzi� nie planują zmniej-

szy� swoich wkład�w finanso-

wych na rzecz rozwoju i promocji 

turystyki odrza�skiej w oparciu 

o wsp�lny produkt, jakim są rejsy 

statkiem Laguna po Odrze.

- Sulech�w wpłaca obecnie do 

wsp�lnej puli niewsp�łmiernie 

mniej niż wtedy, gdy statki Lagu-

na i Zefir funkcjonowały w ra-

mach stowarzyszenia Odra dla 

Turyst�w – podkre�lił W. Sołtys.

Partnerzy zgodzili się też, żeby od 

2026 roku elastyczniej podcho-

dzi� do planowanego z począt-

kiem każdego roku harmonogra-

mu, tak aby w sytuacji, kiedy ka-

lendarz wskazuje w dane dni np. 

rejsy w Głogowie, to o ile ilo�� wo-

dy w korycie na to pozwala, wy-

korzystywa� okazję i kierowa� 

Lagunę w d�ł rzeki, np. do Sule-

chowa.

- Dziękuję za pa�stwa deklaracje 

i zrozumienie, dziękuję, że je-

ste�my odrza�ską drużyną - pod-

sumowała B. Kulczycka.

W 2025 zrealizowano m.in.: rejs 

do Siedliska ze zwiedzaniem 

zamku i udziałem w Zlocie Klasy-

k�w; rejsy z animacjami; rejs z ro-

werzystami do Bytomia Odrza�-

skiego; rejs z muzyką szantową; 

rejsy z didżejami; rejs dla senio-

r�w do Stan�w; rejs z degustacją 

produkt�w regionalnych. Przy-

musowe postoje wykorzystano 

m.in. na liczne prace pokładowe, 

serwisy, konserwacje itd.

Artur Lawrenc

- Od kiedy pamiętam, nigdy nie było aż tak trudnego sezonu dla żeglugi. 

Bez�nieżna zima, w konsekwencji trwająca cały czas susza hydrologiczna, 

sprawiły, że bez waszego wsparcia nie byłoby nam łatwo realizowa� rejsy 

Laguną – powiedziała prezydent Beata Kulczycka podczas spotkania 

z przedstawicielami Głogowa, Zielonej G�ry i Sulechowa

Je�li chodzi o dochody, nie może-

my polega� na nieprzewidywal-

nych �r�dłach, jak sprzedaż dzia-

łek. Dlatego strategia jest dwuto-

rowa. Po pierwsze, intensyfikuje-

my pozyskiwanie funduszy zew-

nętrznych. Po drugie, wnikliwie 

analizujemy i optymalizujemy 

wszystkie wydatki bieżące. Robi-

my to jednak w taki spos�b, aby 

nie odbiło się to na jako�ci usług 

publicznych �wiadczonych dla 

mieszka�c�w.

Czy są w budżecie wydatki, 

kt�rych nie da się ograniczy�?

- Zdecydowanie tak. Są to przede 

wszystkim zobowiązania związa-

ne z już rozpoczętymi, zaawanso-

wanymi inwestycjami. Przykła-

dem jest tu chociażby remont ulic 

Grobla i Chrobrego. To kluczowa 

dla miasta inwestycja, kt�ra w du-

żym stopniu, ale w spos�b nieuni-

kniony, obciąża budżet. Jej doko�-

czenie jest naszym priorytetem 

i zobowiązaniem wobec miesz-

ka�c�w. Podobnie jest z ulicą Gło-

gowską.
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Laguna w tym roku go�ciła na swoim pokładzie 5,3 tys. os�b
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W Parku Fizyki nauka jest ciekawsza!

- Nauka przez zabawę i do�wiad-

czanie cieszy się dużym zaintere-

sowaniem zar�wno w�r�d grup 

zorganizowanych, jak i indywi-

dualnych odwiedzających – m�wi 

Monika Tatu�ko, wicedyrektor 

Miejskiego O�rodka Sportu i Re-

kreacji ds. turystyki.

W niedawno zako�czonym sezo-

nie Park Fizyki najczę�ciej go�cił 

grupy szkolne (219, w tym 130 

w ramach projektu „Ciekawa Na-

uka”), rodziny z dzie�mi, turyst�w 

indywidualnych odwiedzających 

Nową S�l oraz uczestnik�w war-

sztat�w i innych wydarze� tema-

tycznych. Korzystający ze zwie-

dzania z animatorem korzystali 

z oferty poszerzonej o m.in. war-

sztaty z programowania, robotyki, 

elektroniki, druku 3D, sztucznej 

inteligencji i o tematyce przyrod-

niczej.

- Miłym zwie�czeniem udanego 

sezonu było wyr�żnienie Parku 

w konkursie na Lubuską Perłę Tu-

rystyczną, organizowanym przez 

Lubuską Regionalną Organizację 

Turystyczną – zaznacza M. Ta-

tu�ko.

Wspomniany wyżej projekt „Cie-

kawa nauka” to kompleksowe 

i zarazem specjalistyczne, darmo-

we zajęcia edukacyjne dla ucz-

ni�w klas III i VII. Ich organizacja 

w Parku Fizyki odbywa się dzięki 

dofinansowaniu �rodkami euro-

pejskimi dla Zielonog�rsko-No-

wosolskiego Obszaru Funkcjonal-

nego (tylko w tym roku nasze 

miasto otrzymało na ten cel 1 mln 

zł, a w 2026 r. kwota będzie po-

wt�rzona).

- Dzieci i młodzież uczą się po-

przez do�wiadczenie. To cztero-

godzinne zajęcia oparte o lekcje fi-

zyki w terenie polegające na prze-

prowadzaniu eksperyment�w 

przy pomocy eksponat�w dostęp-

nych w naszym Parku oraz o war-

sztaty z robotyki przy wykorzy-

staniu edukacyjnych klock�w 

LEGO – wyja�nia wicedyrektorka 

MOSiR’u.

Uczestnicy tworzą, programują 

i wprawiają w ruch pojazdy oraz 

poznają zasady ich działania. Każ-

dy otrzymuje materiały edukacyj-

ne w formie interaktywnych ksią-

żeczek dostosowanych metodycz-

nie do wieku odbiorcy. Elemen-

tem animacyjno-edukacyjnym 

jest „spotkanie” z postacią Izaaca 

Newtona, patronem Parku.

- W tym roku przeprowadzili�my 

240 godzin zaję� w ramach „Cie-

kawej nauki”, z kt�rych skorzysta-

ło 2400 uczni�w z gmin: Czer-

wie�sk, Nowogr�d Bobrza�ski, 

Nowa S�l Miasto, Oty�, Sulech�w, 

�widnica, Zab�r i Zielona G�ra. 

Kolejne grupy go�ci� będziemy 

ponownie od kwietnia przyszłego 

roku – zapowiada pani Monika.

A będzie jeszcze atrakcyjniej!

Przyszły sezon w Parku Fizyki 

przyniesie r�wnież kilka nowo�ci. 

- Powstanie pierwszy eksponat 

nowej strefy edukacyjnej na temat 

funkcjonowania odnawialnych 

�r�deł energii. Ponadto MOSiR 

pozyskał �rodki z programu gran-

towego „ORLEN. Energia Sąsiedz-

twa” na realizację projektu „Zielo-

na energia wirtualnie i realnie 

w Parku Fizyki w Nowej Soli”. 

Z oferty nowosolskiego centrum matematyczno-informatyczno-przyrodniczego skorzystało od kwietnia do pa�dziernika prawie 20 tys. os�b! 

To rekordowa liczba, wyższa od sumy z 2024 roku aż o blisko 1,8 tys. odwiedzających!

Dzięki temu Park zostanie dopo-

sażony w mobilne urządzenie, 

tzw. energorower. Przygotowana 

zostanie r�wnież prezentacja sfe-

ryczna 360 przedstawiająca 

w technologii VR gar�� ciekawo-

stek technologicznych związa-

nych z funkcjonowaniem urzą-

dze� OZE – zapowiada wicedy-

rektorka ds. turystyki.

Nowe narzędzia wzbogacą ofertę 

warsztatową nastawioną na edu-

kację ekologiczną. Poza tymi już 

wymienionymi będzie też tzw. 

„Edudomek” – wyposażone 

w sprzęt multimedialny pomiesz-

czenie dla przynajmniej 20 os�b, 

w kt�rym odbywa� się będą war-

sztaty edukacyjne w przypadku 

niekorzystnych warunk�w atmo-

sferycznych.

- Chcemy rozwija� naszą ofertę 

tak, aby grono zadowolonych go-

�ci parku (kt�re jest i tak już licz-

ne), powracających z nowymi 

grupami organizator�w turystyki 

i polecających park nauczycieli, 

stale się powiększało – m�wi 

M. Tatu�ko.

Artur Lawrenc

Nie tylko przebudowa
- Dyskusja poprzedza przygotowanie projektu. Dzięki temu p��niej jest mniej uwag, a mieszka�cy mają wiedzę na temat 

inwestycji. Dziękuję, że tak licznie wzięli pa�stwo udział – m�wiła Beata Kulczycka, prezydent Nowej Soli na konsultacjach 

ws. przebudowy ul. Mickiewicza, Tetmajera, Chełmo�skiego, Struga i Lotnik�w

Podczas spotkania zaprezento-

wano założenia projektowe. Była 

to okazja do wysłuchania potrzeb 

i oczekiwa� os�b na co dzie� ko-

rzystających z tych ulic. Przybyli 

wyrazili konkretne obawy i su-

gestie względem przyszłej inwe-

stycji, kt�re wypływają z ich co-

dziennego do�wiadczenia.

Wielu uczestnik�w wskazywało 

na niedostateczne o�wietlenie ulic 

i chodnik�w, co wpływa na po-

czucie bezpiecze�stwa po zmro-

ku oraz na złą jako�� infrastruk-

tury pieszej: nier�wne chodniki 

utrudniające spacery i poruszanie 

się osobom starszym lub z w�z-

kami, wysokie krawężniki. 

Jednym z najczę�ciej powtarza-

nych problem�w była niebez-

pieczna prędko��, z jaką samo-

chody poruszają się po osiedlo-

wych ulicach. Alarmowano, że 

teren zamieszkały przez rodziny 

z dzie�mi często przypomina 

drogę tranzytową. Problem ten 

nierozerwalnie łączył się z kolej-

nym – poważnymi trudno�ciami 

z parkowaniem. Brak wystarcza-

jącej liczby miejsc postojowych 

prowadzi do chaosu i blokowania 

ulic, wjazd�w oraz chodnik�w, 

kt�re i tak są wąskie.

Kluczową zmianą zaprezentowa-

ną przez projektanta Krzysztofa 

Komara, jest reorganizacja ruchu 

w rejonie ulic Lotnik�w i Struga, 

kt�re mają sta� się ulicami jedno-

kierunkowymi. Ruch dojazdowy 

do osiedla po modernizacji będzie 

możliwy wyłącznie od strony 

ulicy Wojska Polskiego.

Aby zrekompensowa� te zmiany 

i zapewni� płynno�� komunika-

cji, planowane jest utworzenie 

nowego, dwukierunkowego łącz-

nika przez teren zadrzewiony 

łączący ul. Wojska Polskiego z uli-

cy Mickiewicza. Pomysł wzbudził 

żywą dyskusję. Dodatkowo, na 

skrzyżowaniu ul. Struga i 1 Maja 

powstanie wyniesione przej�cie 

mające zwiększy� bezpiecze�-

stwo pieszych i uspokoi� ruch. 

Zdecydowana większo�� miesz-

ka�c�w obecnych na spotkaniu 

poparła te rozwiązania.

Prezydent B. Kulczycka podsu-

mowała konsultacje jako niezwy-

kle potrzebne. – Cieszę się, że lu-

dzie przychodzą spotka� się z na-

mi i projektantem, bo p��niej jest 

mniej pretensji, a mieszka�cy zy-

skują wiedzę na temat inwestycji. 

Z kolei projektant może zaplano-

wa� konkretne rozwiązania na 

podstawie sugestii mieszka�c�w 

– m�wiła. 

Przyznała, że znalezienie consen-

susu nie jest łatwe, o czym �wiad-

czy chociażby dyskusja wok�ł 

nowego łącznika. Jednocze�nie 

podkre�liła warto�� publicznej 

debaty. - Spotkanie daje szansę 

przedyskutowania tematu, po-

znania argumentacji, kt�ra wy-

brzmiewa publicznie i może 

przekona� nawet zagorzałych 

przeciwnik�w pewnych rozwią-

za�.

Kolejne spotkanie w tym temacie 

odbędzie się na przełomie marca

i kwietnia. Udział w konsulta-

cjach wzięli r�wnież miejscy rad-

ni: Kornelia Grodzicka, Andrzej 

Dykta, Bogdan Mikulski, Danuta 

Wietrzy�ska i Piotr Szyszko.

Łukasz Chybi�ski

Przyszłoroczna oferta Parku Fizyki będzie jeszcze bogatsza



Rodziny zastępcze pilnie potrzebne!
- To nie jest adopcja, z kt�rą często mylona jest piecza zastępcza. Nie ma tu np. prawa do dziedziczenia, a gł�wnym 

założeniem pieczy jest tymczasowe zapewnienie miejsca dziecku na czas kryzysu w jego rodzinie biologicznej. Cały czas 

brakuje nam rodzin zastępczych, w szczeg�lno�ci tych zawodowych – m�wi Aldona Porczy�ska-Nalewajko, dyrektor PCPR

Powodami, dla kt�rych sądy rod-

zinne najczę�ciej podejmują de-

cyzję o czasowym zabezpiecze-

niu dziecka w innym miejscu są 

uzależnienia od alkoholu i narko-

tyk�w oraz przemoc. Początkiem 

dla takich zachowa� bywa często 

polu�nienie więzi społecznych, 

pogo� za karierą, piętrzące się 

konflikty i problemy, na ko�cu 

kt�rych jest długotrwały brak 

opieki nad własnymi dzie�mi. 

Trend jest, niestety, narastający.

Z założenia odbiera się potom-

stwo na okres czterech miesięcy, 

w praktyce w 90 proc. przypad-

k�w trwa to dłużej, ponieważ ro-

dzice potrzebują więcej czasu na 

poprawę, a często też �wiadomie 

poddają się już na starcie.

- W konsekwencji nierzadko tra-

cą prawa rodzicielskie, a ich dzieci 

są kierowane do adopcji. Naj-

młodsze mają na to szanse, star-

sze często zostają w rodzinie za-

stępczej do 18. roku życia, a je�li 

się uczą, to i dłużej – m�wi A. Por-

czy�ska-Nalewajko, szefowa Po-

wiatowego Centrum Pomocy Ro-

dzinie.

Aktualnie w naszym powiecie 

jest 140 rodzin zastępczych, 

u kt�rych mieszka 220 dzieci. 70 

z nich stanowią osoby spokrew-

nione - dziadkowie, czasem ro-

dze�stwo. – Zamieszkanie u ro-

dziny to na pewno najbardziej 

komfortowa sytuacja dla dziecka, 

natomiast skala problemu powo-

duje, że od dawna poszukujemy 

przede wszystkim nowych ro-

dzin zawodowych i niezawo-

dowych niespokrewnionych 

z dzie�mi – podkre�la psycholog 

Anna Sulikowska.

Najtrudniejsze są sytuacje nagłe: 

piątek wiecz�r, dzwoni telefon, 

dziecko trzeba odebra� w tym 

momencie, a brakuje miejsc w ro-

dzinach zastępczych, w każdej 

jest już tr�jka lub nawet więcej 

dzieci.

Szkolenia i pełne wsparcie

Aby zosta� rodziną zastępczą 

trzeba przej�� bezpłatne, obo-

wiązkowe 60-godzinne szkolenie 

z udziałem m.in. prawnika i psy-

chologa. Kursy są organizowane 

bardzo elastycznie, często dla 

kandydat�w z r�żnych miast jed-

nocze�nie, zdarzają się indywi-

dualne online.

- Mamy na swoim terenie tylko 

dziewię� rodzin zawodowych bez 

pokrewie�stwa, dwa tzw. rodzin-

ne domy dziecka i jedno pogoto-

wie rodzinne. W tych pierwszych 

umieszcza się zwykle do tr�jki 

dzieci, w domach od sze�ciorga 

do �semki – wyja�nia pani dyrek-

tor.

Rodziny zastępcze otrzymują 

�rodki na utrzymanie dziecka 

(1517 zł miesięcznie) i �wiadcze-

nie 800+, ale też ewentualne inne 

dodatki, np.: wynikające z niepeł-

nosprawno�ci podopiecznego, 

zasiłek pielęgnacyjny, �rodki na 

utrzymanie domu (je�li jest po-

wyżej tr�jki dzieci obligatoryjnie 

koszty czynszu, podatk�w, opału, 

prądu, telefonu, internetu). Są do-

finansowania do wyjazd�w wa-

kacyjnych dla podopiecznych, 

jednorazowe wyprawki. W tych 

zawodowych, zgodnie z nazwą, 

jedna z os�b otrzymuje wynagro-

dzenie (druga musi obowiązkowo 

pracowa�/posiada� własny do-

ch�d).

- Od lat głowimy się z czego wy-

nika, że ludzie nie chcą decydo-

wa� się na taką formę pomagania 

– m�wi A. Porczy�ska-Nalewaj-

ko. – Może ludzie obawiają się tej 

tymczasowo�ci i dlatego stawia-

my na dialog, pełne przygotowa-

nie do wzięcia na siebie takiej roli 

oraz zapewniamy pomoc p��niej 

– dodaje A. Sulikowska.

Definicja pieczy zastępczej za-

wiera w sobie r�wnież koniecz-

no��, a zarazem umiejętno�� 

wsp�łpracy z rodziną biologicz-

ną, co z pewno�cią jest wyzwa-

niem. Biologiczni rodzice często 

nie widzą swoich błęd�w, a chęt-

nie wytykają je tym zastępczym. 

Z tych też powod�w, zwłaszcza 

�wieżo po umieszczeniu dziecka 

w nowej rodzinie, spotkania 

wszystkich stron w ustalonym 

miejscu odbywają się przy asy�cie 

koordynatora i psychologa.

Nie tylko małże�stwa

Częste są sytuacje, gdy pomimo 

postanowienia sądu dziecko po-

zostaje w rodzinie biologicznej, 

ponieważ brakuje rodzin zastęp-

czych (ale i miejsc w plac�wkach 

opieku�czo-wychowawczych), 

kt�rych PCPR szuka r�wnież 

w innych powiatach. Najtrudniej 

jest w przypadku dzieci niesamo-
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dzielnych i nastolatk�w.

- �wietnymi kandydatami na ro-

dzinę zastępczą są osoby, kt�re 

odchowały już własne dzieci, ma-

ją warunki, czas i do�wiadczenie. 

Nawet w wieku 60+. Ale to może 

by� i singiel, tak kobieta, jak 

i mężczyzna. Można stworzy� 

dom np. dla dziecka w wieku 

szkolnym. To są fajne dzieciaki, 

kt�rym nie zapewniono wła�ci-

wej opieki. Zawsze dopasowuje-

my dziecko do domu tymczaso-

wego. Podopieczny może też 

w tygodniu mieszka� w interna-

cie, a na weekendy, �więta i ferie 

by� w rodzinie zastępczej – wy-

ja�nia szefowa Centrum.

- W pierwszych dniach po prze-

kazaniu często widzimy, że dzieci 

mają kłopot z prostymi sprawa-

mi, jak np. siadanie do stołu przy 

jedzeniu, z tym, że jest jaki� usta-

lony harmonogram dnia. To jest 

normalne, ponieważ wcze�niej 

funkcjonowały w zaburzonym 

�rodowisku. Nierzadko po po-

czątkowej euforii pojawia się 

bunt, kt�ry też trzeba zrozumie�. 

Gdyby nas nagle wrzucona w in-

ną rzeczywisto��, też mieliby�my 

ograniczoną cierpliwo�� do uda-

wania, że nam się to podoba. Musi 

miną� pewien czas do przełomu, 

stopniowe przyzwyczajanie - do-

daje pani psycholog.

Stąd dla złagodzenia tych nega-

tywnych skutk�w są wspomina-

ne szkolenia i stała pomoc koor-

dynator�w pieczy zastępczej. 

PCPR nie zostawia rodzin zastęp-

czych samych.

- Przeszkoleni nie muszą od razu 

godzi� się na przyjęcie dziecka. 

Dobrą formą sprawdzenia się jest 

opieka przez dwa tygodnie, mie-

siąc, kiedy zawodowa rodzina ko-

rzysta z prawa do urlopu. A w cią-

gu roku jest kilkana�cie sytuacji, 

że musimy na taki czas gdzie� in-

dziej umie�ci� dzieci. Poza tym 

każda decyzja podejmowana jest 

wsp�lnie, po analizach, z pełnym 

wsparciem. Dla zintegrowania 

czynnych i potencjalnych rodzin 

zastępczych oraz małoletnich 

odebranych przez sąd Centrum 

organizuje warsztaty, pikniki 

i spotkania, na kt�re serdecznie 

zapraszamy – podkre�la A. Por-

czy�ska-Nalewajko.

Artur Lawrenc

AKTUALNOŚCI

- Zawsze dopasowujemy dziecko do domu tymczasowego, zapewniamy pełne wsparcie koordynatora i psychologa 

– m�wią A. Porczy�ska-Nalewajko (z prawej) i A. Sulikowska 

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

Nowa S�l, Ul. Staszica 1A
Tel. 68 457 43 30
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Audyt i uporządkowanie 
strefy płatnego parkowania

szenie rotacji na parkingach wo-

k�ł urzędu, szczeg�lnie od strony 

Urzędu Stanu Cywilnego. Już dzi� 

rozważane jest przeniesienie par-

kingu dla urzędnik�w w inne 

miejsce, np. w okolice portu, aby 

zwolni� miejsca dla interesant�w. 

– Dobrym rozwiązaniem wydaje 

się wprowadzenie darmowej 

pierwszej godziny dla petent�w, 

kt�rzy załatwiają sprawę. Po prze-

kroczeniu tego czasu naliczana 

będzie opłata. To spowoduje, ze 

nikt nie będzie zostawiał tam 

samochodu na cały dzie� pod pre-

tekstem wizyty w urzędzie – tłu-

maczy Twardowski. 

Nowe lokalizacje pod strefę?

Audyt przyjrzy się r�wnież miej-

scom, kt�re obecnie są darmowe, 

ale – zdaniem władz – mogłyby 

przy zachowaniu zdrowego roz-

sądku generowa� przych�d dla 

miasta. Jako przykład Twardow-

ski podaje parking przy pływalni 

i hali sportowej przy ul. Zjedno-

czenia. – Ten parking wybiera 

wielu kierowc�w, nawet tych nie-

korzystających z basenu czy hali, 

bo po prostu parkują tam za dar-

mo. Można by wprowadzi� opłatę, 

ale z systemem, kt�ry chroniłby 

korzystających z obiekt�w, np. 

pierwsze dwie godziny darmowe 

po okazaniu biletu – tłumaczy. 

– To kwestia mądrego opracowa-

nia regulaminu i odpowiedzialne-

go podej�cia do tematu – dodaje.

Planowany termin rozpoczęcia 

audytu to początek przyszłego ro-

ku, a je�li uda się szybciej podpisa� 

umowę – koniec bieżącego. Firma 

będzie miała na to około 3-4 mie-

siące. Oznacza to, że pełne spra-

wozdanie i rekomendację miasto 

powinno otrzyma� na przełomie 

marca i kwietnia 2025 roku.

Dopiero na podstawie tej kom-

pleksowej analizy władze Nowej 

Soli podejmą decyzje o ewentual-

nych zmianach w organizacji stre-

fy płatnego parkowania. Cel jest 

jeden: usprawni� parkowanie tak, 

aby system był bardziej logiczny, 

sprawiedliwy i przyjazny dla 

wszystkich – mieszka�c�w, pe-

tent�w i go�ci.

Łukasz Chybi�ski

Wy�rubowali kilometry, wykręcili wiatę

Jak wyja�nia wiceprezydent No-

wej Soli Tomasz Twardowski, 

bezpo�rednim impulsem do dzia-

łania były wła�nie sygnały od 

mieszka�c�w oraz wnioski rad-

nych miejskich. – Kilku radnych 

podjęło temat podczas pracy 

w komisjach wskazując, że w nie-

kt�rych rejonach miasta strefy są 

nielogiczne. Zastanawiano się, 

dlaczego jedna czę�� ulicy jest pła-

tna, a druga nie. Chcieli, aby sy-

stem został zweryfikowany i uje-

dnolicony – m�wi. Władze miasta 

doszły do wniosku, że sprawa wy-

maga szerszego, kompleksowego 

podej�cia. – Nie możemy robi� au-

dytu tylko na jednej czy dw�ch 

ulicach. Trzeba to uregulowa� 

kompleksowo – podkre�la wice-

prezydent.

Co zbada firma audytowa?

Ponieważ miasto nie jest w stanie 

samodzielnie przeprowadzi� tak 

szczeg�łowej analizy, zwr�cono 

się od firm zewnętrznych. Dwie 

odpowiedziały na zapytanie i zło-

żyły swoje propozycje. – Jeste�my 

na etapie wyboru audytora. Zada-

niem takiej firmy będzie nie tylko 

diagnoza, ale także zapropono-

wanie konkretnych rozwiąza� 

usprawniających parkowanie 

w mie�cie – tłumaczy Twardow-

ski. Audyt ma obją� całą Nową S�l, 

ze szczeg�lnym uwzględnieniem 

kilku newralgicznych punkt�w. 

Jednym z nich jest centrum, gdzie 

problem dotyka zwłaszcza star-

szych mieszka�c�w. – Docierają 

do nas sygnały, że ci ludzie, mimo 

wykupionych karnet�w, fizycznie 

nie mogą zaparkowa�, bo brakuje 

miejsc. Chcemy, aby firma zapro-

ponowała rozwiązania, kt�re da-

dzą im swego rodzaju pierwsze�-

stwo – zaznacza Twardowski.

Petencie, zaparkujesz wreszcie 

przy urzędzie!

Kolejnym kluczowym tematem 

jest parkowanie dla petent�w 

w okolicy Urzędu Miejskiego. 

– Dzisiaj znalezienie miejsca, żeby 

wyskoczy� i odebra� np. dow�d 

osobisty, graniczy z cudem - przy-

znaje wiceprezydent. Dlatego jed-

nym z priorytet�w audytu będzie 

znalezienie sposobu na wymu-

Szkoła Podstawowa nr 8 może pochwali� się nowoczesną 

i stylową wiatą rowerową. To nagroda za zwycięstwo 

w miejskich zmaganiach w ramach akcji „Rowerowa 

Stolica Polski”. Uczniowie i nauczyciele SP 8 wykręcili 

największą liczbę kilometr�w (w przeliczeniu na liczbę 

uczni�w) pokonując rywali z innych plac�wek

Inwestycja jest namacalnym owo-

cem zwycięstwa szkoły w lokalnej 

odsłonie og�lnopolskiej akcji „Ro-

werowa Stolica Polski”.

– Cieszymy się, że udało nam się 

wykręci� największą ilo�� kilo-

metr�w. Jeste�my bardzo z tego 

powodu szczę�liwi - m�wiła pod-

czas uroczysto�ci Anna Bara�-

czak, dyrektor SP 8. – Nie do��, że 

wywalczyli�my 48 miejsc dodat-

kowych, to jeszcze piękną kon-

strukcję, kt�ra po termomoder-

nizacji budynku szkoły pięknie się 

tutaj wkomponuje.

Kluczową postacią dla sukcesu 

szkoły okazał się nauczyciel Grze-

gorz Cegiełka, kt�ry podjął się roli 

koordynatora akcji. – Zostałem 

poproszony przez panią dyrektor... 

Nie zastanawiałem się długo, pod-

jąłem rękawice – opowiadał. 

Beata Kulczycka, prezydent Nowej 

Soli, osobi�cie podziękowała ucz-

niom i nauczycielom za ich zaan-

gażowanie. – Wasi koledzy i kole-

żanki ze szkoły wykręcili najwię-

cej kilometr�w ze wszystkich 

szk�ł w mie�cie. I dzięki temu my 

jako miasto ufundowali�my wam 

wiatę rowerową – m�wiła.

Łukasz Chybi�ski

Budowa 220 miejsc postojowych na os. Konstytucji 3 Maja pokazuje, że miasto rozwiązuje problemy mieszka�c�w. Ale trudno�ci 

z parkowaniem nie dotyczą tylko tej czę�ci Nowej Soli. Najwięcej sygnał�w do urzędnik�w dociera od mieszka�c�w kamienic 

i budynk�w przy ul. Piłsudskiego oraz w bezpo�rednim jej sąsiedztwie. Trudno�ci z zaparkowaniem przy urzędzie czy uczucie, 

że wykupiony abonament w strefie płatnego parkowania nie gwarantuje miejsca – to tylko niekt�re z bolączek. W odpowiedzi 

na te głosy miasto planuje kompleksowy audyt strefy płatnego parkowania

Wiata to duża rado�� dla szkoły. Zmie�ci się w niej blisko 50 rower�w 

- Audyt ma wskaza� m.in. lepsze rozwiązania dotyczące parkowania 

przy urzędzie – m�wi T. Twardowski

AKTUALNOŚCI
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Gwiazdy dla Braci
Można by poinformowa� po prostu, że kolejna ulica dołączy do tych wyr�żnionych, kt�re na czas �wiąt za�wiecą się blaskiem �wiątecznych 

ozd�b. Ale w tym wypadku sprawa jest o wiele głębsza, a pozornie zwykłe, �wiąteczne ozdoby, niosą ze sobą pewną ukrytą tre��

Zwykle na początku grudnia 

trwają intensywne prace nad tym, 

aby w okresie �wiątecznym �w 

klimat �wiąt mieszka�cy mogli 

poczu� spacerując po bożonaro-

dzeniowo ustrojonych ulicach. Że-

by �wiątecznie nam było, ładniej, 

bardziej kolorowo. Po to wyjeż-

dżają miejskie brygady na swych 

błyszczących podno�nikach ko-

szowych, a elektrycy popluwają 

raz po raz ciemnymi włoskami 

resztek izolacyjnej ta�my po od-

gryzieniu jej, by po raz milionowy 

w życiu zabezpieczy� połączenia 

przewod�w. Po raz kolejny dw�ch 

wiesza, a czterech m�wi, że krzy-

wo, po raz kolejny co� nie działa, 

co� się urwie, tam nie styka, tu się 

przepaliło, trzeba pali�, klą�, głowę 

zwiesza�, ale wiesza�. Wiesza� p�-

ty, aż będzie dobrze, aż za�wieci, 

aż się odbije blaskiem w szkiełku 

zauroczonego dziecięcego oka 

m�wiącego z zachwytem: „ale 

ładnie”.

Piłsudskiego za�wieci, Zjednocze-

nia i Wojska Polskiego, jak co roku. 

Ale w tym roku za�wieci też ulica 

Wr�blewskiego, a dokładniej jej 

czę�� od Muzealnej do Wrocław-

skiej.

Jak to by było, gdyby nas 

tu nie było

I od razu przepraszam tych miesz-

ka�c�w z okolicy, kt�rych w oko 

okien by� może kłu� będzie nie-

znane do tej pory ż�łtawe �wiateł-

ko. Przepraszam, bo to jest trochę 

moja wina. Moja, ale nie tylko mo-

ja, r�wnież tych, kt�rzy za te oz-

doby zapłacili, a także tych, kt�rzy 

na to wieszanie ozd�b pozwolili. 

A wina największa jest tu Braci 

Morawskich, bo wcale nie tu mu-

sieli przyjeżdża� w połowie XVIII 

wieku, mogli sobie inne miejsce 

do osiedlania wybra�. Tylko że 

wtedy nie byłoby gdzie tych ż�ł-

tych �wiatełek wiesza�, wszak na 

wsiach ozd�b �wiątecznych się nie 

rozwiesza, a i Tobie nie dane by 

było teraz o tym czyta�, bo wsie 

z reguły swoich gazet nie wydają. 

Bo gdyby wtedy, w tym roku 1774 

Bracia Morawscy tu nie przyje-

chali, nie oszukujmy się - byliby�-

my po�ledniej marno�ci wichurą 

z dwiema ulicami i jednym skrzy-

żowaniem, na kt�rym są cztery 

lampy, w tym jedna migająca. Bez 

tej wsp�lnoty, kt�ra wskutek 

prze�ladowa� religijnych wieki 

temu musiała ucieka� z Czech 

i chciała się osiedli� wła�nie tutaj, 

Nowa S�l w dzisiejszej okazało�ci 

nie miałaby szansy zaistnie�. I te 

ozdoby na Wr�blewskiego zawi-

sną wła�nie w ge�cie naszej, no-

wosolan wdzięczno�ci, bo bez 

Braci Morawskich raczej nowoso-

lanką by� dzi� nie była, ani ty no-

wosolaninem nie był. 

Dlaczego? Z kilku powod�w. Kiedy 

kamie� węgielny powstania mia-

sta, czyli warzenie soli, rozkruszył 

się i wsiąkł w odrza�skie błoto, 

pr�bowano się ratowa� innym po-

mysłem na miasto – magazyno-

waniem soli, handlem, rzemio-

słem szkutniczym, ryboł�w-

stwem, transportem rzecznym. 

Sztukowanie było, kombinowanie, 

parę domk�w, ko�ci�ł, wiatraki. 

- No niezbyt Wam to idzie – po-

my�lał pewnie Fryderyk II, �w-

czesny władca tych ziem. Dam 

Wam prawa miejskie, r�bcie sobie 

duże targi, możecie sobie kamie-

nie mły�skie robi�, grynszpan, 

puder do naszych peruk, pokom-

binujcie, zacznijcie co�, we�cie się, 

ile mogę, pomogę. Ale wpadł też 

na pomysł genialny, by osiedli� tu 

Braci Morawskich, kt�rzy gwa-

rantowali operatywno��, umiej-

ętno�� dostosowanie się do wa-

runk�w, kontakty handlowe, za-

awansowane rzemiosło i spok�j 

– byli lud�mi głęboko wierzący-

mi, spokojnymi, nieskorymi do 

przewrot�w, rewolucji, bitki czy 

pitki, lud�mi bardzo pracowitymi 

i przedsiębiorczymi.

I jak tylko przyjechali, pokazali, 

jak można zarządza� przestrze-

nią, wytycza� ulice, planowa� 

dzielnicę, budowa� z materiał�w 

trwałych, jak handlowa�, jak ru-

szy� z produkcją, jak uczy� mło-

dych ludzi, jak się rozwija�. Szło 

im pięknie, ale tylko przez lat 15. 

Ruskie z wojny wracali, chwilę zo-

stali, popalili, pokradli, zniszczyli a 

Bracia Morawscy stąd uciekli. Na 

szczę�cie wr�cili po pięciu latach 

i swoje dzieło kontynuowali.

Zajmują się tkactwem, tworzą po-

dwaliny p��niejszej fabryki rodu 

Gruschwitz�w. Handlują, wytwa-

rzają potrzebne �wiatu dobra, wo-

k�ł nich tworzą się nowe potrzeby, 

nowe profesje, a jak jest praca, 

przyjeżdżają za pracą ludzie i tu 

osiedlają się. Miasto ro�nie, miesz-

ka�c�w przybywa. Co� się zaczy-

na tu dzia�, powstają kolejne ma-

nufaktury, warsztaty, większe za-

kłady. Powoli przeskakujemy ta-

kie metropolie jak Oty�. Z tej 

pierwszej garstki Braci w 30 lat 

robi się ich ponad 300. „W mie�cie 

(odliczając herrnhut�w) mieszka 

1335 dusz, z czego 400 to katolicy. 

Gł�wnym �r�dłem utrzymania 

mieszka�c�w jest flisactwo oraz 

budowa łodzi, tu wyjątkowo roz-

winięta. R�wnież uprawa roli za-

trudnia wiele par rąk. Poza wspo-

mnianymi już manufakturami 

jest jeszcze ta, gdzie na trzech kro-

snach tkane są rozmaite wyroby 

wełniane, oraz ta, o pewnym zna-

czeniu, gdzie wyrabia się pł�tna 

konopne i bawełniane. Pozostałe 

dopiero raczkują albo są to z zało-

żenia przedsięwzięcia stosun-

kowo niewielkie” pisał o mie�cie 

podr�żnik Zollner w 1791 roku.

Sto lat p��niej mieszka�c�w bę-

dzie tu już prawie 10 tysięcy, za ko-

lejne 40 lat już 15 tysięcy.

Gdyby Bracia Morawscy się tu nie 

osiedlili, nie wdrożyli w życie 

swoich pomysł�w, biznes�w, pro-

dukcji, nie byłoby tu po co przyjeż-

dża�, nie byłoby sensu się osiedla�. 

Nieprzerwanie, przez 200 lat mieli 

wydatny wpływ na rozw�j Nowej 

Soli pod wieloma względami: go-

spodarczym, osadniczym, prze-

mysłowym, handlowym.

I nagle zniknęli. Rok 1945 był ko�-

cem tej społeczno�ci w mie�cie 

nad Odrą. Wyjechali niedaleko, do 

Herrnhut, do Niska, gdzie nadal 

kultywowali bogobojno�� i praco-

wito�� przodk�w. I nie do ko�ca, 

my z dzisiejszej Nowej Soli, mamy 

dzi� pojęcie, jak ta ich dawna tu-

tejsza społeczno�� jest dla nich 

ważna, jak ciepłe jest to wspo-

mnienie miasta nad Odrą, kt�re 

wydało wielu znamienitych pa-

stor�w, misjonarzy, przedsiębior-

c�w, nauczycieli, nawet artyst�w, 

kt�rzy mieli wpływ nie tylko na 

naszą, lokalną społeczno�� nowo-

solskich Braci Morawskich, ale na 

całą ich wsp�lnotę ko�cielną maj-

ącą dzi� swoje ojczyzny na całym 

�wiecie. Kiedy we wrze�niu byłem 

w Bautzen na seminarium doty-

czącym dziedzictwa Braci Mo-

rawskich, wszyscy wiedzieli, gdzie 

jest Nowa S�l, bez względu na to, 

czy mieszkają w Niemczech, Cze-

chach czy Danii.

Z matematycznej klasy w �wiat

Dwa lata temu pierwszy raz po-

my�lałem: a gdyby im, tym na-

szym protoplastom pradawnym, 

kt�rzy to miasto stworzyli, jako� 

symbolicznie podziękowa�? Żad-

ne tam pełne patosu wie�ce przy 

pomnikach, ale jakim� symbo-

licznym znakiem? Delikatnym, 

miłym dla oka, znaczącym i wy-

rażającym podziękowanie i sza-

cunek, a jednocze�nie rozpozna-

walnym i jednoznacznie się koja-

rzącym?

Tak pomy�lałem o gwie�dzie. 

Specyficznej gwie�dzie adwento-

wej, kt�ra powstała kiedy� na 

lekcji geometrii, w takiej jak nasza 

sprzed 150 lat szkole Braci. Na-

uczyciel Pieter Hendrik Verbeek 

chciał wspom�c wyobra�nię geo-

metryczną swoich uczni�w, za-

proponował im, by stworzy� z r�ż-

nych brył geometrycznych gwiaz-

dę adwentową. Szybko okazało 

się, że urok pomysłu nauczyciela 

przypadł do gustu nie tylko jego 

uczniom, nie tylko Braciom Mo-

rawskim, ale r�wnież wszystkim 

tym, kt�rzy lubią w �więta patrzy� 

na �wiecącą gwiazdę. Dzi� znana 

jest na całym �wiecie.

I wtedy, w 2023 roku dzięki 

wsparciu grupy znajomych taką 

gwiazdę kupiłem, złożyłem 

i chciałem powiesi� w wieżyczce 

dawnej �wiątyni Braci Moraw-

skich, dzi� sali gimnastycznej 

„Nitek” przy ul. Wr�blewskiego. 

Nie udało się jej tam umocowa�, 

swoje pierwsze �więta wisiała 

w wilii Arkadia między ulicami 

Muzealną a Wrocławską. Rok 

p��niej gwiazda przeniosła się do 

Muzeum Miejskiego i tam zza 

okna patrzyła w �więta na dawną 

dzielnicę Braci Morawskich.

A w tym roku pomy�lałem, że sko-

ro przy ul. Wr�blewskiego jest pię� 

latarni, to może by się udało za-

wiesi� na nich takie gwiazdy? Spy-

tałem Pani Prezydent i jej wsp�ł-

pracownik�w, czy się da. Przykla-

snęli pomysłowi, obiecali podłą-

czy� gwiazdy do miejskiego prądu 

i zawiesi� je przy okazji �wiątecz-

nego obwieszania ulic Nowej Soli.

Zn�w skrzyknąłem chętnych do 

sfinansowania zakupu pięciu 

gwiazd z osprzętem. To już spory 

koszt, koło 2000 zł. Ale jak zawsze 

mogę liczy� na pomoc tych, kt�-

rzy takie gesty rozumieją. W nie-

spełna 24 godziny zebrałem pie-

niądze i zam�wiłem gwiazdy.

I to one, w ż�łtym kolorze, w tym 

roku upiększą ulicę. I to one, cie-

płym, jasnym �wiatłem umilą 

nam buro�� zimową. I to one, ci-

cho, ale ciepło staną się no�nikiem 

informacji dla tych, kt�rzy nasze 

miasto tworzyli:  pamiętamy 

o Was, macie miejsce w naszych 

sercach. 

Jestem też pewien, że ten prosty 

gest pamięci i szacunku będzie 

o nas wszystkich nowosolanach 

dobrze �wiadczył, że odbije się 

serdecznym echem szeroko, 

wszak Bracia Morawscy żyją dzi� 

w wielu krajach na całym �wiecie. 

W grudniu zapraszam Cię, żeby 

tamtędy się przej��, oko i serce 

gwiazdami nacieszy�, a my�lą 

wspomnie� i odda� szacunek tym, 

kt�rym są w podziękowaniu zło-

żone.

Marek Grzelka
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Tak na marginesie…

Efekt imienia
Większo�� Polak�w jest zadowolona ze 

swojego imienia. Nie potwierdzają tego 

żadne badania, ale można by tak sądzi�, 

ponieważ rzadko dochodzi do jego zmia-

ny, mimo że prawo na to pozwala. To cie-

kawe, bo imienia nie wybieramy sobie sa-

mi, a rodzice często wybierają takie, kt�re 

według nich najlepiej oddadzą cechy, ja-

kie chcieliby zobaczy� u swoich dzieci. Są 

to najczę�ciej imiona bliskich krewnych, 

przyjaci�ł, znanych os�b i je�li dziecko 

polubi swoje imię, może to mie� pozy-

tywny wpływ na jego samoocenę i dobre 

samopoczucie. Gorzej mają dzieci i na-

stolatki z imionami, kt�re są na przykład 

bardzo rzadkie, nietypowe, bąd� przesta-

rzałe, bo stają się wtedy obiektem kpin ze 

strony r�wie�nik�w. Rada Języka Pol-

skiego może odradza� nadawanie imion, 

kt�re jej zdaniem są z r�żnych względ�w 

niewła�ciwe, ale jest to tylko opinia, 

z kt�rą rodzice nie mają obowiązku się 

liczy�. Przykładem tego jest imię Wiosna, 

kt�re nosi 11 os�b, mimo opinii, że nie 

należy nadawa� imion pochodzących od 

wyraz�w pospolitych. Inne, bardzo rzad-

ko spotykane, to Prakseda, Scholastyka 

czy Sulisława, a z męskich Szaweł, Tarzy-

ciusz, Waldomierz. Jest imię, kt�re nosi 

tylko jedna kobieta w Polsce – to Nelo-

sława. Pani Nelosława ma ponad 50 lat 

i ciągle jej imię wywołuje zaskoczenie, 

a co gorsze, jest zniekształcane przez r�ż-

ne urzędy. Ponieważ nigdy wcze�niej 

i nigdy potem nikt nie nosił takiego imie-

nia, więc zwr�ciła się nawet do RJP 

z pro�bą o wyja�nienie jego genezy. Rada 

uznała, że jej imię powstało prawdo-

podobne z połączenia Neli i Sławy, na 

wz�r słowia�skich imion dwuczłono-

wych. Kierownik Urzędu Stanu Cywilne-

go, zgodnie z ustawą Prawo o aktach stanu 

cywilnego, może odm�wi� przyjęcia 

o�wiadczenia o wyborze dla dziecka 

imienia o�mieszającego, nieprzyzwo-

itego, w formie zdrobniałej oraz imienia 

nie pozwalającego odr�żni� płci.

Imię nie determinuje charakteru ani losu 

człowieka, ale efekt imienia jest to zjawi-

sko psychologiczne, kt�re pokazuje, jak 

może ono wpływa� na postrzeganie 

człowieka przez otoczenie i w rezultacie 

na jego poczucie własnej warto�ci, a dalej 

– na r�żne życiowe decyzje. Ponadto 

do�� często ludzie przypisują konkretne 

cechy osobom noszącym dane imiona 

i spos�b w jaki traktuje się osoby na pod-

stawie stereotypu związanego z jej imie-

niem, może wpływa� na kształtowanie 

się u niej takich wła�nie cech. Na przy-

kład Piotr – imię, kt�re nosi największa 

liczba ludzi w Polsce, to podobno czło-

wiek niezłomny „jak skała”, silny, nieza-

leżny i tak samo popularna Anna, to oso-

ba empatyczna, wrażliwa, towarzyska 

i pogodna. Listopadowi najbardziej po-

pularni solenizanci to Marcin - inteligen-

tny, wrażliwy, kreatywny, Stanisław 

– ambitny, pracowity, zaradny, niezależ-

ny, Katarzyna – zdecydowana, niezależ-

na, silna, Andrzej – szlachetny, pełen 

energii, szczery. 

Najzabawniejsze jest to, że każdy z nas 

zapewne zna osoby, kt�re łamią ten kod. 

Spotykasz w życiu Dżesikę, kt�ra jest 

profesorem astrofizyki, nie nosi tips�w, 

a w mediach społeczno�ciowych trudno 

o jej selfie. Albo Antoniego, kt�ry wła�nie 

ma z Tobą zaczą� pracowa�, więc już cie-

szysz się, bo wiesz, że każdy Antoni ma 

ten spok�j ducha, kt�ry lubisz, jest dys-

tyngowany i jak obieca, że co� zrobi, to 

zrobi. A tu przychodzi Antek w bluzie 

z dużym markowym logo, rozmawia 

przez telefon z włączonym trybem gło�-

nom�wiącym i nie myje kubka po her-

bacie. Prawda o człowieku tkwi w jego 

niepowtarzalnej mieszance gen�w, do-

�wiadcze�, wybor�w, a nie w zapisie jego 

imienia. Imię to nie jest wyrocznia. Warto 

mie� odwagę łama� stereotypy z nim 

związane i nie etykietowa� nikogo z g�ry.

W Polsce statystyki ostatnich lat pokazu-

ją wyra�nie powr�t do tradycji klasycz-

nych imion dziadk�w i pradziadk�w. 

W 2024 roku wg danych Ministerstwa 

Cyfryzacji, dziewczynki najczę�ciej 

otrzymywały imię: Maja, Zofia, Zuzanna, 

Laura, Hanna, Julia, Oliwia, Pola, Alicja, 

Maria. Chłopcy to: Nikodem, Antoni, Jan, 

Aleksander, Leon, Franciszek, Ignacy, 

Jakub, Stanisław 

W Nowej Soli, wg danych Urzędu Stanu 

Cywilnego, od stycznia do ko�ca pa�-

dziernika tego roku najwięcej dziewczy-

nek otrzymało imię: Michalina, Zofia, 

Klara, a chłopcy to: Leon, Antoni, Ignacy.  

Zatem może i tradycja imienin wr�ci? Już 

coraz rzadziej wiszą w naszych domach 

kalendarze z wykazem solenizant�w 

i nie wpadamy do nikogo w dniu jego 

imienin bez zaproszenia. A szkoda, bo 

była to serdeczna i mniej formalna niż 

urodziny okazja do wyrażenia bliskim 

sobie ludziom wzajemnej życzliwo�ci, 

pamięci i sympatii. Imieniny nie wyma-

gają organizowania całonocnej imprezy 

z fajerwerkami, czasem wystarczy spo-

tkanie przy cie�cie i kawie lub uroczysty 

obiad bąd� kolacja, a ze strony go�ci drob-

ny upominek, kwiaty czy czekoladki, 

kt�re �wiadczą o tym, że pamiętamy o tej 

osobie i chcemy sprawi� jej rado��. Cele-

browanie imienin to, w natłoku obowiąz-

k�w i r�żnych zaję�, okazja do pobycia 

razem z bliskimi i pokazania im, że są dla 

nas ważni. A ile takie spotkania mogą da� 

rado�ci, ciepła i dobrej energii! Wiem co� 

o tym, bo kilka dni temu na imieninach 

u przyjaci�ł sama tego do�wiadczyłam. 

Wszystkim listopadowym solenizantom 

życzę rado�ci z okazji �więta ich imienia.

A tak na marginesie: Trzeba ży� tak, aby 

upiększa� swe imię, nawet je�li poprzednio 

nie brzmiało pięknie (powiedział Mateusz 

do Ani, tytułowej bohaterki powie�ci Lu-

cy Maud Mongomery, chcąc ją pocieszy�, 

gdy martwiła się, jak to, że jest sierotą 

wpłynie na jej życie). Czy to nie piękne? 

 

Elżbieta Gonet

Nowosolski 
obiektyw
- To zdjęcie wykonałem podczas porannego pleneru 

fotograficznego, na kt�ry wybrałem się, by uchwyci� 

atmosferę starej drogi otoczonej majestatycznymi dę-

bami. Mgła, kt�ra tego dnia spowiła krajobraz, nadała 

scenie wyjątkowej głębi i tajemniczo�ci. Rowerzysta 

pojawił się w kadrze zupełnie przypadkowo, wnosząc 

w statyczny pejzaż element życia i ruchu. Cenię to 

zdjęcie za jego nastrojowo�� i naturalno��. Udało mi 

się uchwyci� dokładnie ten moment, w kt�rym natura 

i człowiek tworzą wsp�lną, harmonijną opowie��. To 

miejsce znajduje się w gminie Bytom Odrza�ski, gdzie 

mieszkam i kt�re nieustannie inspiruje mnie do od-

krywania urok�w codziennego krajobrazu – tak swo-

ją fotografię opisuje jej autor Arkadiusz Frankowski.
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Spotkanie z drugim człowiekiem
- Tym jest dla mnie teatr, wielowymiarowym spotkaniem z człowiekiem na widowni i młodym aktorem na scenie, sposobem na 

opowiedzenie o sobie, o nas, gdzie największą satysfakcją jest moment, gdy po spektaklu widz m�wi, że co� przeżył, że historia 

w nim rezonuje – m�wi Alicja Chyżak-Fitas, szefowa Teatru Avis, kt�ry �więtuje wła�nie jubileusz 25-lecie tw�rczo�ci scenicznej

Jubileusz to zwykle okazja do 

wspomnie� i podsumowa�. 25 lat 

Teatru Avis, kt�ry zaczynał jako 

teatr szkolny przy liceum og�lno-

kształcącym, a od lat działa pręż-

nie, wychowuje kolejne pokolenia 

i zdobywa liczne nagrody na pre-

stiżowych festiwalach jako sekcja 

Nowosolskiego Domu Kultury, dla 

nas jest pretekstem do rozmowy 

o procesie tw�rczym, na ko�cu 

kt�rego jest sztuka taka jak np. 

„Babka” wystawiona 16 listopada.

- Wszystko zaczyna się od rozmo-

wy. Całym zespołem dyskutuje-

my, o czym chcemy opowiedzie�. 

Sięgamy w głąb siebie, do naszych 

do�wiadcze�, obaw, rozumienia 

�wiata. Nie potrafiłabym realizo-

wa� zadanego z g�ry tematu. Po-

trzebuję się utożsamia� z historią. 

Między mną i aktorami musi by� 

linia porozumienia, most między 

moją i i ich potrzebą zabrania gło-

su nawet w bardzo trudnych te-

matach natury historiozoficznej 

i egzystencjalnej. Kiedy� nie doce-

niałam tego pierwszego etapu, a to 

do niego, do tej idei, wracamy p��-

niej w kolejnych krokach – wyja�-

nia Alicja Chyżak-Fitas, reżyserka 

i scenarzystka spektakli.

Punkt drugi to szukanie artystycz-

nej formy, sposobu i estetyki wy-

rażenia, szczeg�lnie ważnej w te-

atrze plastycznym, jakim jest Avis. 

Tu dużo zależy od potencjału, 

umiejętno�ci zespołu i do�wiad-

czenia. Stąd „Babka”, grana w du-

żej mierze przez początkujący 

skład, była bardziej teatrem ruchu. 

Metodą warsztatową szuka się 

rozwiąza�, kt�re potrafią się dy-

namicznie zmienia�, gdy co�, co 

wydawało się by� wypracowane, 

okazuje się nie pasowa� do więk-

szej cało�ci. Etap ten jest mozolny, 

bywa irytujący, bo sprawia wraże-

nie, że wraca się do początku.

Co ciekawe, aktorzy nie znają ca-

łego scenariusza. – Co najwyżej 

pozwalam zrobi� zdjęcie frag-

mentu tekstu. Chronię scenariusz, 

w kt�rym cały czas nanoszę po-

prawki. Wiem, że je�li zobaczyliby 

cało��, zaczęliby go odtwarza� 

mechanicznie, bez zrozumienia 

i przeżycia tre�ci. Jako gotowy 

omawiamy go dopiero przed pre-

mierą - m�wi szefowa Teatru Avis. 

– Ja jestem przewodnikiem, oni 

tw�rcą. Otwieram drzwi, oni wy-

bierają drogę. Gdy czę�� �wiczy na 

scenie, reszta ogląda i dzieli się 

przemy�leniami. Tak utożsamiają 

się z tym, co robimy, nabierają od-

powiedzialno�ci, o kt�rą nie jest 

łatwo w pracy z młodzieżą. Prze-

konanie, że to jest nasze wsp�lne 

jest ważniejsze niż warto�� arty-

styczna, bo nie ma spektaklu bez 

zespołu. Bez grupy ludzi, kt�ra się 

�ciera, ale i szanuje, wyciąga wnio-

ski, na kt�rej można polega� cho�-

by w takich kwestiach, jak usta-

wianie rekwizyt�w we wła�ci-

wym miejscu sceny – dodaje.

A. Chyżak-Fitas wywodzi się z te-

atru Edward Gramonta, kt�ry jed-

nak jest zupełnie inny, a sztuki Te-

atru Avis zawsze robią wrażenie 

w swojej warstwie scenograficz-

nej oraz d�więkowej. – Jestem 

utkana z takich wrażliwo�ci. Kie-

dy� do�wiadczyłam Sceny Pla-

stycznej Leszka Mądzika. To było 

moje pierwsze głębokie przeżycie 

metafizycznego, plastycznego te-

atru. Mam wyobra�nię malarską. 

Nie potrafię tego przełoży� ręką 

malując, ale umiem opowiada� ję-

zykiem teatru. Muzyka jest tego 

integralną czę�cią. Komponował 

dla nas Przemek Niemiec, innym 

razem tworzyli�my d�więki na 

scenie, organicznie. W obrazie sły-

szę konkretny d�więki i szukam 

ich tak długo, aż mnie będą saty-

sfakcjonowa�. Na to nakłada się to 

„dziejstwo” na scenie. W rytmie, 

temacie, nastroju. Muzyka dla 

mnie nie jest tłem, a elementem 

opowie�ci (podobnie jak cisza). 

Organizuje sceny. Opowiada. Ro-

bię to intuicyjnie.

Teatr tworzony z młodzieżą jest 

wyzwaniem pedagogicznym, 

szczeg�lnie, że kolejne pokolenia 

r�żnią się od siebie. – Są dzi� 

mniej dojrzali, trudniej im się wy-

wiązywa� z zada� i do efekt�w 

dochodzi się dłużej. Zależy mi na 

prawdzie scenicznej i autentycz-

no�ci, dlatego przy początkują-

cym zespole często trzeba rezy-

gnowa� z pewnych �rodk�w, 

można też ukrywa� niedostatki za 

plastycznymi narzędziami - zdra-

dza reżyserka. - Czasem my�lę, że 

jestem dla nich za surowa, bo kie-

dy� dzieciaki był karniejsze. Dzi� 

są delikatni, w ich oczach nierzad-

ko wida� zniechęcenie, ale jak już 

przejdą przez teatr przyznają, że to 

była szkoła życia, kapitał, kt�ry 

nauczył odwagi, wypowiadania 

się. Zmieniają się ich postawy, my-

�lenie, odkrywają siebie i �wiat, 

zadają pytania i znajdują odpo-

wiedzi. W zespole potrafimy się 

wygłupia� i poważnie rozmawia�. 

Działanie tw�rcze jako proces roz-

woju człowieka – to jest dla mnie 

bardzo ważne i daje satysfakcję 

– podkre�la.

Sam teatr jest dla A. Chyżak-Fitas 

spotkaniem z drugim człowie-

kiem z widowni i na scenie. Jak sa-

ma m�wi, jednym z ważniejszych 

spotka� w życiu. – Przez sztukę 

chcemy opowiedzie� o sobie, 

naszym rozumieniu �wiata i po-

zosta� uważni na to, co m�wi dru-

ga strona, dlatego tak ważne są 

rozmowy po spektaklu, przeko-

nanie się, kto się z tym utożsamił. 

Na festiwalach budujące są po-

chlebne słowa ludzi kultury, jak 

np. Tomasz Wasilewski czy Jan 

Peszek, jednak najbardziej zapa-

miętuje się słowa widza, kt�ry 

dziękuje za to, że oglądając przeżył 

co� mocno, wzruszył się. Spektakl 

ma zaskakiwa� artystycznymi 

rozwiązaniami, ale dopiero je�li 

w kim� rezonuje jego tre��, to jest 

to pełnia tego spotkania – ko-

mentuje szefowa Teatru Avis.

Artur Lawrenc

Alicja Chyżak-Fitas tworzy 

teatr od 25 lat

Obsada „Babki”, ostatniej sztuki Teatru Avis
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 Co, gdzie, kiedy 
K U L T U R A L N Y R O Z K Ł A D J A Z D Y

  Nowosolski Dom Kultury  

Cztery Pory Kultury - Gershwin: Amerykanin w Paryżu 

i Błękitna Rapsodia – ostatni w roku koncert cyklu, wy-

jątkowy i pełen energii. Na scenie znakomici muzycy 

– Mariusz Klimsiak (fortepian) i Włodzimierz Spodymka 

(saksofon). W programie najpiękniejsze aranżacje utwo-

r�w G. Gershwina. Wiecz�r pełen jazzu, temperamentu 

i muzycznej rado�ci. Bilety 10/20 zł, Nowosolska Karta 

Seniora. 28 listopada, godz. 19.00.

FABRYKA – rock z przesłaniem i poetyckim duchem 

- zesp�ł, kt�ry od 20 lat łączy klasyczny rock z nowoczes-

nym brzmieniem i polską poezją. Grupa tworzy most 

między �wiatem poezji a rockową ekspresją, budując 

emocjonalne, pełne tre�ci koncerty, kt�re poruszają za-

r�wno serce i umysł. W ich repertuarze można usłysze� 

autorskie teksty i interpretacje wierszy poet�w: Baczy�-

skiego, Gajcego, Wyspia�skiego czy Witkiewicza. Nie-

powtarzalny klimat, w kt�rym energia rocka spotyka się 

z głębią literatury. Zesp�ł �więtuje XX-lecie tw�rczo�ci 

i prezentuje przekrojowy zestaw utwor�w z całego do-

robku. Wstęp wolny. 5 grudnia, godz. 19.00.

Muzyczny Plac Zabaw – Bajkowe �więta - koncert edu-

kacyjny dla dzieci. Jako�ciowe, radosne i mądre uwra-

żliwianie dzieci na muzykę. Bilety 10/15 zł. 7 grudnia, 

godz. 11.00.

ANDREA CHÉNIER, Umberto Giordano - Transmisja na 

żywo (napisy pl) z Metropolitan Opera. Piotr Beczała wy-

stępuje w roli szlachetnego poety, kt�ry pada ofiarą intryg 

i brutalno�ci Rewolucji Francuskiej w pełnej pasji operze 

tragicznej Giordana. Czas 3 godz. 31 min. (w tym dwie 

przerwy), bilety 40 zł przedsprzedaż/35 zł Nowosolska 

Karta Seniora/50 zł w dniu wydarzenia. 13 grudnia, godz. 

19.00.

Kino Europa: Zwierzogr�d 2 - 26-27 listopada o godz. 

15.00 i 17.00; 29-30 listopada o godz. 13.00, 15.00 i 17.00; 

1-4 grudnia o godz. 15.00 i 17.00; 6-7 grudnia o godz. 

13.00, 15.00 i 17.00; 8-11 grudnia o godz. 15.00 i 17.00. 

Kino Europa: Ministranci – 26-27.11 o godz. 19.30, 29.11-

4.12 o godz. 19.30.

Kino Europa: Iluzja 3 - 6-11 grudnia o godz. 19.30.

  Magazyn Solny  

Koncert kolęd Gedia Blues Band - w tym roku zesp�ł 

przygotował niesamowite widowisko - tradycyjne pol-

skie kolędy w nietradycyjnej aranżacji - bluesowej, rocko-

wej, lirycznej i popowej. Wystąpi siedem wokalistek i sze-

�ciu muzyk�w, a rozpięto�� wiekowa całego zespołu to od 

5 do 75 lat, czyli kolędy łączą pokolenia. Bilety 25 zł do-

stępne w Magazynie Solnym, w kasie NDK i on-line na 

platformie Ekobilet. 5 grudnia, godz. 18.00. 

Wernisaż wystawy Jerzego Gąsiorka „Rado�� z naro-

dzenia” - wystawa szopek bożonarodzeniowych uzna-

nego lubuskiego artysty znanego jako Gąsior, kt�ry po-

nownie zawita w progi Solnego ze swoją wystawą rze�b 

tworzonych z drewna i metalu, po�więconą w pełni Boże-

mu Narodzeniu. Gąsior, artysta wszechstronny, zajmuje 

się asamblażem, rze�bą, architekturą, poezją. Tworzy 

z pozornie niepotrzebnych przedmiot�w nadając im 

nowe, sakralne znaczenie. Wernisaż u�wietni koncert 

kolęd w wykonaniu Kasi Pusowskiej (wokalistki, skrzy-

paczki) i jej zespołu. Wstęp z zaproszeniami (do odebra-

nia w Magazynie Solnym). 12 grudnia, godz. 18.00.

Warsztaty bursztynnicze z Grzegorzem Radczycem 

– okazja do stworzenia jedynej w swoim rodzaju biżuterii 

z naturalnego bursztynu. Cena 120 zł, ilo�� miejsc ogra-

niczona, więcej info. w Magazynie.   13 grudnia.

Trap bez filtr�w - wydarzenie dla młodzieży. Czujesz bit 

i składasz dobrze rymy, chcesz spr�bowa� swoich sił na 

scenie lub posłucha� innych młodych tw�rc�w? To jest 

wydarzenie dla Ciebie! Wstęp tylko za okazaniem zapro-

szenia odebranych w Magazynie. 17 grudnia, godz. 17.00.

  Muzeum Miejskie  

Szechowski – sztuka niedostępna, vol. 1 – wernisaż wy-

stawy najnowszych prac Tadeusza Szechowskiego two-

rzonych w technice fusingu (przetapiania szkła), kt�ra 

pozwala arty�cie nadawa� materiałowi pozornie sprzecz-

ne cechy, zapisywa� w nim czas, napięcie i ruch, nie tyle 

rze�bi�, co konstruowa�. Tytuł wystawy z przekre�lonym 

„nie” to gra sł�w i manifest otwarto�ci. Trzy z prac zostały 

opatrzone audiodeskrypcją, a tekst towarzyszący wysta-

wie przetłumaczono na Polski Język Migowy. To posze-

rzenie horyzontu i stworzenie przestrzeni, w kt�rej każdy 

może wej�� w dialog ze sztuką.

  Miejska Biblioteka Publiczna  

Spotkania z Podr�żnikami: Anka Sidor – Oddech San-

gumy. Papua Nowa Gwinea – relacja z trzymiesięcznej 

wyprawy, kt�ra miała na celu zbadanie w jakim stopniu 

plemiona zachowały swoją rdzenną kulturę, tradycje, ry-

tuały oraz jaki jest stan �rodowiska naturalnego, szcze-

g�lnie w kontek�cie ekspansji chi�skich i zachodnich 

koncern�w. Galeria pod Tekstem, 26 listopada, godz. 

17.30.

Spotkania z Podr�żnikami: Szymon Opryszek – Ta�-

czymy już tylko w Zaduszki - reporter zabierze Pa�stwa 

w podr�ż po społeczno�ciach Ameryki Łaci�skiej, kt�re 

obalają stereotypy na temat tego regionu �wiata. Odwie-

dzimy m.in. żyjących poza czasem boliwijskich menoni-

t�w, mieszka�c�w najbardziej zaludnionej wyspy �wiata 

w Kolumbii oraz g�rnik�w, kt�rzy pracują w nielegalnych 

kopalniach złota w peruwia�skiej dżungli. Galeria pod 

Tekstem, 3 grudnia, godz. 17.30.

Koncert �wiąteczny w wykonaniu nowosolskich arty-

st�w - Galeria pod Tekstem, 18 grudnia godz. 18.00.

  Teatr Terminus A Quo  

GNAJT – Grudniowa Noc Ambarasujących Jednakowoż 

Teatr�w – 20 grudnia.
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Oto gwiazdy sportu!
Podczas II edycji Nowosolskiej Gali Sportu poznali�my indywidualnych laureat�w 

złotych i srebrnych statuetek, czyli najbardziej zasłużonych sportowc�w mijającego 

roku, ale też firmy – mecenas�w i filantrop�w, można by rzecz, bez kt�rych nawet 

najzdolniejsi nie mieliby odpowiednich warunk�w do rozwoju

- Patrząc na wasze zmagania 

w halach, na boiskach, akwenach 

wodnych i innych obiektach wiem, 

że niełatwo was wszystkich za-

trzyma� w tym sportowym biegu, 

dlatego tym mocniej cieszę się, że 

jeste�cie tu i możemy bezpo�red-

nio, nie za pomocą medi�w spo-

łeczno�ciowych powiedzie� wam, 

jaką dumą Nowej Soli jeste�cie 

- powiedziała na wstępie gali pre-

zydent miasta Beata Kulczycka.

- Sport to nie tylko wyniki i liczby. 

To relacje między lud�mi, to wa-

sze wielkie zaangażowanie, wy-

trwało��, systematyczna praca 

i determinacja, a wszystko nie-

rzadko kosztem życia prywat-

nego. To też podejmowanie ryzy-

ka i przeżywanie porażek, ciągłe 

pr�bowanie. A je�li wr�ci� do tych 

liczb, to mowa oczywi�cie o pie-

niądzach publicznych oraz �rod-

kach sponsor�w, czyli montażu fi-

nansowym, kt�ry dzi� też chcemy 

doceni� - dodała.

Wicemarszałek Wojew�dztwa Lu-

buskiego Grzegorz Potęga zwr�cił 

z kolei uwagę aspekt sportu, jakim 

jest jego powszechno��. - Realizu-

jecie ją w Nowej Soli na wysokim 

poziomie. Nie zawsze łatwo jest 

w danej dyscyplinie sportu sięg-

ną� po te najwyższe laury, zdoby� 

medale, pojecha� na kluczowe im-

prezy, ale da� możliwo�� aktyw-

no�ci tym, kt�rzy tutaj żyją, to jest 

co�, co jest nie do przecenienia.

Na Złotą Statuetkę za 2025 rok 

zdaniem kapituły w składzie: Ro-

muald Wojno, Marcin Kula, Adam 

Draczy�ski, Łukasz Hendel i Ar-

kadiusz Kirchner, zasłużyło dwoje 

sportowc�w: 

• siatkarz Piotr �liwka z Karton-

Pak Astra Nowa S�l 

• oraz kajakarka Amelia Turczyk 

z Kajakowego Klubu Sportowego. 

Piotr to lider pierwszoligowego 

zespołu, wielokrotnie wybierany 

do drużyny kolejki PLS 1. Liga, 

młodzieżowy medalista Mi-

strzostw �wiata oraz Mistrzostw 

nior młodszy na 7500 m.

• Blanka Szczotarska – UKS 

1-Jedynka Nowa S�l – judo; brą-

zowa medalistka Mistrzostw Pol-

ski Młodzik�w w Lublinie.

Każdy z wielu nowosolskich klu-

b�w sportowych, bez względu na 

to, jak dużo do jego kasy wpływa 

z miejskiej dotacji oraz ile wpłaca-

ją do niej sami jego członkowie, 

doskonale zdaje sobie sprawę, że 

sukces jest wsp�łcze�nie w dużej 

mierze oparty o �rodki finansowe 

przekazywane przez sponsor�w. 

Podziela to też kapituła nowosol-

skiej gali i dlatego w tym roku kil-

ka firm zostało wyr�żnionych za 

swoją działalno�� na rzecz lokal-

nego sportu. A są to sponsorzy ty-

tularni Astry i piłkarskiego Doza-

metu, czyli kolejno Karton-Pak 

i Connector.pl, firma Aseko To-

masza Krembuszewskiego, kt�ry 

udziela się w wielu podmiotach 

sportowych oraz Przedsiębior-

stwo Projektowo-Budowlane 

EKOLBUD od lat dbające o kondy-

cję finansową piłki ręcznej, czyli 

UKS Tr�jki.

Ponadto, decyzją pani prezydent, 

statuetki Gwiazd Nowosolskiego 

Sportu otrzymali: Grzegorz Ro-

gula, dyrektor obchodzącego 50-

lecie Miejskiego O�rodka Sportu 

i Rekreacji, a także Klub Biegowy 

Wikon za całokształt zaangażo-

wania we wszystkie edycje Rowe-

rowej Stolicy Polski.

- Wasz sportowy bieg przynosi 

korzy�ci wam, ale i wszystkim do-

okoła. Kiedy� usłyszałam taką 

anegdotę, że mr�wka w biegu jest 

warta więcej niż �piący w�ł. To 

jest prawda. Nawet te drobne rze-

czy, ale robione systematycznie, 

przyniosą owoce – podsumowała 

wydarzenie B. Kulczycka.

Wsp�łorganizatorem gali była 

Kostrzy�sko-Słubicka Specjalna 

Strefa Ekonomiczna.

Artur Lawrenc

Europy. W bieżącym roku po raz 

pierwszy jako senior razem z Re-

prezentacją Polski zdobył złoty 

medal Letniej Uniwersjady. 

Z kolei Amelia została Mistrzynią 

Polski w konkurencji junior kobiet 

C-1 na 500 m, Wicemistrzynią 

kraju w konkurencji junior kobiet 

C-1 na 200 m oraz wywalczyła 

1. miejsce na Mistrzostwach Polski 

w Opolu w kat. junior kobiet C-1 na 

3500 m.

Srebrne Statuetki odebrali:

• Lilianna Młynarczyk – MKST 

Astra – lekkoatletyka; brązowa 

medalistka Młodzieżowych Mi-

strzostw Polski w Warszawie na 

10 km; posiada pierwszą klasę 

sportową w biegu na 10 km oraz 

na 1,5 km.

• Antoni Terlecki – Kick Boxing 

Fighter – kickboxing; zdobywca 

Pucharu Polski w formule Kick 

Light w kat. kadet starszy w Su-

szu, zwycięzca zawod�w rangi 

Pucharu �wiata we Włoszech, na 

Słowacji, w Niemczech oraz na 

Węgrzech. 

• kanadyjkowa dw�jka Maciej 

Cichocki i Maciej Falbagowski 

– Kajakowy Klub Sportowy - ka-

jakarstwo – kanadyjki; złoci me-

dali�ci Mistrzostw Polski w Po-

znaniu w kategorii C2 junior 

młodszy na 500 m oraz w kat. C2 

na 1000 m, 1 miejsce w Długo-

dystansowych Mistrzostwach 

Polski w Chełmnie w kat. C2 ju-

Dzieci �wiczące z trenerem Aleksandrem w KS Shiko są w wieku od kilku do 12-13 lat

Nagrody gł�wne, czyli Gwiazdy Złote, dla Piotra �liwki i Amelii Turczyk

Kapituła przyznała pię� tytuł�w Srebrnej Gwiazdy Sportu



NOWA Nowa S�l – tu jeste�my:

▪ Piekarnia ROGAL, ul. Głogowska 112

▪ Sklep spożywczy, r�g ul. Czere�niowej i Wi�niowej

▪ Sklep przemysłowy, ul. Cicha 2

▪ U Marioli, ul. Wr�blewskiego 5b

▪ Muzeum Miejskie, ul. Muzealna 20

▪ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Bankowa 3

▪ Pływalnia Kryta Solan, ul. Zjednoczenia 19

▪ Centrum Aktywno�ci Społecznej, ul. Kasprowicza 12

▪ Sklep SparMini, ul. Sienkiewicza 53

▪ Firma Usługowa Handlowa „Albatros”, Os. Konstytucji 3 Maja

▪ Sklep Spożywczy „Monika”, Os. Konstytucji 3 Maja

▪ Piekarnia Kleszczewscy, Os. Konstytucji 3 Maja

▪ Dwa sklepy spożywcze, Os. Konstytucji przy bloku numer 4

▪ Szpital i przychodnia przy ulicy Chałubi�skiego

▪ Punkt prasowy w markecie Kaufland

▪ Słoneczko Sp. z o.o., ul. Fredry

▪ Cukiernia Fijoł, ul. Fredry

▪ Cukiernia Karpicko, ul. 1 Maja 1

▪ Zielone Delikatesy, ul. Zielonog�rska 8

▪ Apteka przy ul. Zielonog�rskiej

▪ Nowosolski Dom Kultury, ul. Piłsudskiego 49

▪ Sklep Og�lnospożywczy DAREN 1, ul. Szarych Szereg�w 14

▪ Kwiaciarnie, r�g ul. Wandy/Jaracza/Szarych Szereg�w 

▪ PWHU „Zootek”, ul. Witosa 23

▪ Magazyn Solny, Plac Solny 1

▪ Visit Nowa S�l – Informacja Turystyczna, ul. Korzeniowskiego 2

▪ Dobry Sklep, ul. Kopernika 6

▪ Cafe Wanilia, Plac Wyzwolenia
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Organizacje 
pozarządowe
Zlokalizowane w Centrum Aktywno�ci Społecznej przy ul. Kasprowicza 12:

1.  Polski Czerwony Krzyż – Lubuski Oddział Okręgowy Nowa S�l, 

 Grażyna Krzy�ko tel. 606 965 231, parter, zr.nowasol@pck.org.pl

2.  Stowarzyszenie „Klub Mam” , Ilona Wichman, tel. 692 723 088, parter,  

 klubmamnowasol@gmail.com

3.  Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”, Jolanta Frąckiewicz, 

 tel. 608 670 648, parter, amazonki@amazonki.net.pl

4.  PTTK o/Nowa S�l, Zbigniewa Załuski Wiktoria Kolba, tel. 697 034 043, parter, 

 pttknowasol@o2.pl i pttknowasol@gmail.com

5.  Polski Związek Niewidomych Okręg Lubuski Koło PZN w Nowej Soli, 

 Ewa Rybarczyk, tel. 605 037 409, parter, 11ewa@vp.pl

6.  Nowosolski Uniwersytet Trzeciego Wieku, Jerzy Knefel, tel. 607 362 590, I piętro, 

 knefeljerzy@gmail.com lzns@o2.pl

7.  Związek Nauczycielstwa Polskiego o/Nowa S�l, Pilz Jarosław, 

 tel. 697 020 603 i 68 387 23 69, I piętro, nowasol@znp.edu.pl

8.  Chorągiew Ziemi Lubuskiej ZHP – Hufiec Nowa S�l ZHP, Krystyna Klepacka, 

 tel. 781 997 337, I piętro, nowasol@zhp.pl

9.  Polski Związek Emeryt�w, Rencist�w i Inwalid�w, Irena Lema�czyk, tel. 535 688 338, 

 I piętro, emerytmaria@poczta.fm i tekaminscy@list.pl

10.  Stowarzyszenie Zawodowe Ratownik�w Medycznych „Medyk”, Adam Walig�ra, 

 tel. 698 691 619, I piętro, stowarzyszeniemedyk@gmail.com

11.  Stowarzyszenie „Nowosolska Paczka”, Patryk Paszkiewicz, tel. 536 584 825, 

 I piętro, nowosolskapaczka@wp.pl

12.  Klub Żeglarski Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej „Żeglarz”, Grzegorz Steciąg,

  tel. 607 995 079, I piętro, tkkfzeglarz@wp.pl i krzydomjak@interia.eu

13.  Fundacja JuPi, Katarzyna Tudek, Agata Mikołajczak, tel. 530 909 439 i 604 076 350, 

 I piętro, fundacja.jupi@gmail.com

  Gdzie szuka� pomocy?  

Komisja Rozwiązywania Problem�w Alkoholowych przy Urzędzie Miejskim w Nowej Soli,

pok. 118, ul. Piłsudskiego 12, tel. 68/ 459 03 05.

Każdy czwartek w godz. 16.00-18.00 dyżur członka Komisji RPA w Punkcie Konsultacyjnym

przy ul. Drzymały 4 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno-Informacyjny w Nowej Soli, liniawsparcia@nowasol.pl, ul. Jaracza 1,

tel. 68 459 03 90, czynny od poniedziałku do piątku.

W punkcie bezpłatnie prowadzone jest:
▪ wsparcie psychologiczne dotyczące przemocy - wtorek 15.00-18.00,
▪ porady prawne i mediacje rodzinne - piątek  15.00-18.00, 
▪ porady psychologiczne dla dzieci i rodzic�w - piątek 15.00-18.00, 
▪ konsultacje terapeuty uzależnie� - poniedziałek 16.00-18.00, 
▪ konsultacje terapeuty uzależnie� behawioralnych - �roda 16.00-18.00, 
▪ konsultacje specjalistyczne dotyczące przemocy - wtorek i czwartek 16.00-18.00.

Punkt Konsultacyjny dla os�b z problemem alkoholowym i ich rodzin w Nowej Soli, 

ul. Drzymały 4, tel. 530 577 060, czynny od poniedziałku do piątku.

Plac�wki oferujące bezpłatne wsparcie psychologiczne:

O�rodek Profilaktyki i Pomocy Psychiatrycznej Relacja w Nowej Soli, 

ul. Kupiecka 17, tel. 669 132 411.

Poradnia Psychologiczna dla Dzieci i Młodzieży – Fundacja Na Rzecz Rodziny i Rozwoju.

Osobistego w Nowej Soli, ul. Zielonog�rska 63 C, tel. 536 779 907.

Fundacja LUSTRO w Nowej Soli, ul. Garbarska 6/2, tel. 502 633 695, 536 543 105.

Konsultacje psychologiczne dla os�b z zachowaniami samob�jczymi i ich rodzin 

– PsychoCentrum Gabinet psychologiczny i pracownia psychotechniczna w Nowej Soli, 

ul. Wrocławska 2 w piątki w godz. 14.00-16.00, tel. 790 470 505.

Plac�wki Lecznictwa Odwykowego:

Stowarzyszenie Relacja w Nowej Soli, ul. Ko�ciuszki 24E,  tel. 506 804 548,

Stowarzyszenie „Monar” w Nowej Soli, ul. Sienkiewicza 37, tel. 793 835 011,

O�rodek Profilaktyki i Pomocy Psychiatrycznej Relacja w Nowej Soli, 

ul. Kupiecka 17, tel. 669 132 411.

Instytucje/ Stowarzyszenia Pomocowe na terenie miasta:

Zesp�ł Interdyscyplinarny Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie w Nowej Soli, 

ul. Staszica 1 D, tel. 68/ 506 63 24, 

Miejski O�rodek Pomocy Społecznej w Nowej Soli, ul. Staszica 1 D, tel. 68/ 506 63 00, 

Komenda Powiatowa Policji w Nowej Soli, ul. P�łnocna 2, tel. 68/ 476 31 11,

Komenda Straży Miejskiej w Nowej Soli, ul. Towarowa 2, tel. 68/  475 77 80,

Powiatowe Centrum Pomocy  Rodzinie w Nowej Soli, ul. Staszica 1 A, tel. 68/ 457 43 30,

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna w Nowej Soli, ul. Piłsudskiego 65, tel. 68 387 47 00,

Nowosolskie Stowarzyszenie Ludzi Działających na rzecz Trze�wo�ci w Polsce - klub Ogniwo 

w Nowej Soli, Ul. Ko�ciuszki 33, mitingi AA w czwartki 18.00-20.00,

Nowosolskie Stowarzyszenie Klub Abstynent�w „Odrodzenie” w Nowej Soli, ul. Drzymały 4

mitingi AA w czwartki 18.00-20.00,

Grupa wsparcia NA (Anonimowych Narkoman�w), ul. Drzymały 4 w każdą �rodę 

o godz. 19.00-21.00.

NOWA Nowa S�l jest też kolportowana „pod drzwi” na wybrane osiedla. 

Numer drugi trafia do sektora 10. i czę�ciowo do sektora 5. 

Numer trzeci kolporter dostarczy na teren sektora 4 i czę�ciowo 7.

Chcę się tym dzieli�
- Lubię pomaga� ludziom, dawa� im co� dobrego od siebie, patrze�, jak sprawia to komu� rado��, dlatego z przyjemno�cią 

przyjęłabym zaproszenia do np. dom�w dziecka czy przedszkoli na spotkania i pogadanki z dzie�mi o życiu, o �wiecie 

– m�wi Olga Komar, nowosolanka, emerytowana nauczycielka i autorka książki dla najmłodszych

Ruszył punkt obsługi klienta 
PGNiG Obr�t Detaliczny

Dobrą wiadomo�� przekazała 

prezydent miasta Beata Kulczycka 

i naczelnik Wydziału Społecznego 

Tomasz Czerwoniak, a pierwszy-

mi poinformowanymi byli, nie-

przypadkowo, członkowie Rady 

Senior�w Powiatu Nowosolskiego.

- To pa�stwo wywołali�cie ten te-

mat. Wielokrotnie na sesjach Rady 

Senior�w przypominali�cie, że 

mieszka�com bardzo brakuje 

punktu PGNiG, a dokładnie ma to 

miejsce od 10 lat, bo w 2015 roku 

likwidowano siedzibę gazowni 

przy ul. Wary�skiego. Czasy się 

zmieniły, wielu korzysta z możli-

wo�ci załatwienia każdej sprawy, 

w tym płatno�ci, drogą elektro-

niczną, ale nie mam wątpliwo�ci, 

że dla was, senior�w, taki punkt 

jest wciąż na wagę złota. Rozmo-

wa i przekonanie PGNiG to była 

wasza inicjatywa, kt�rą my wzię-

li�my na siebie – komentowała 

prezydent Nowej Soli.

- Rozumiemy, że firmy poprze-

dzają podejmowane decyzje anali-

zami ekonomicznymi, ale byli�my 

zdeterminowani, by wsp�lnie 

znale�� rozwiązanie. Dalej pisali-

�my o warto�ci społecznej tego 

pomysłu, seniorach, osobach 

z niepełnosprawno�ciami i tych, 

co nie radzą sobie w �wiecie cyfro-

wym. Nasze rozmowy pozwoliły 

na zbliżenie stanowisk, a ja cieszę 

się, że PGNiG wykazało zrozumie-

nie i partnerską postawę – opo-

wiedział T. Czerwoniak.

Punkt PGNiG Obr�t Detaliczny 

będzie działał w każdy 1. i 3. wto-

rek miesiąca od godz. 9.00 do 

15.00 w pokoju numer 1 w Urzę-

dzie Miasta (pierwsze drzwi po 

prawej od wej�cia gł�wnego). 

Można w nim m.in. zawrze� umo-

wę, zgłosi� stan licznika, wyja�ni� 

kwestię przyłącza, pozna� bieżący 

rachunek itd. W punkcie nie ma 

kasy fiskalnej, ani telefonu.

Na dzi� uruchomienie punktu jest 

programem pilotażowym trwa-

jącym do ko�ca marca. Dalsze jego 

funkcjonowanie będzie uzależ-

nione od frekwencji klient�w.

- Dziękujemy za konsekwencję 

i niezostawienie tego tematu, za 

wsłuchanie się w nasz głos. Bę-

dziemy wie�� o punkcie PGNiG 

przekazywa� we wszystkie strony 

powiatu – zadeklarował Jerzy Ry-

backi, przewodniczący Rady Se-

nior�w.

Artur Lawrenc

Takiej możliwo�ci nasi mieszka�cy nie mieli przez ostatnich 10 lat. 

Teraz, w niewielkim wymiarze, bo to tylko dwa dni w miesiącu, 

ale jednak bez wyjazdu do Zielonej G�ry, klienci PGNiG Obr�t 

Detaliczny, Grupa Orlen, załatwią swoją sprawę na miejscu

Pani Olga przed kilkoma laty prze-

de wszystkim własnym sumptem 

oraz przy niewielkim udziale 

sponsora wydała książkę dla dzie-

ci swojego autorstwa. Z wydruko-

wanych 25 egzemplarzy zostały 

jej dosłownie ostatnie dwie sztuki, 

bo ilustrowana i napisana przy-

jemnym dla małych odbiorc�w 

językiem publikacja szybko zna-

lazła swoich odbiorc�w. 

- Chociaż w tak minimalnym wy-

miarze, ale spełniłam swoje ma-

rzenie o książce. Napisałam ją 

z my�lą o wnuku Mikołaju i in-

nych dzieciach wierząc, że będzie 

to ciekawa i mądra lektura, kt�ra 

dużo im opowie o życiu i �wiecie. 

Gdyby znale�li się nowi sponso-

rzy, z ogromną rado�cią zleciła-

bym wydanie kolejnych egzem-

plarzy – m�wi O. Komar, kt�ra 

kiedy� pracowała m.in. w przed-

szkolu.

Autorka ma też za sobą spotkania 

z dzie�mi, kt�rych pretekstem 

było wła�nie napisanie książki 

i jest otwarta na kolejne. Czeka 

tylko na zaproszenia i dzieli się 

swoim numerem tel. 693 413 349.

- Odczuwam niedosyt, mam tyle 

plan�w i pomysł�w. Chciałam ob-

darowywa� moją książką np. 

dzieci chore, w domach dziecka. 

Ich u�miech będzie dla mnie naj-

większą nagrodą. Samo spotkanie 

z młodymi odbiorcami, nawet bez 

wznowionej książki, zachęcanie 

ich do spełniania marze�, r�wnież 

będzie dla mnie wielką przyjem-

no�cią – podkre�la pani Olga.

Artur Lawrenc Olga Komar, emerytowana nauczycielka, autorka publikacji dla dzieci i wierszy 


